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Łódzkiego mieści 
Zachodniej Ne 37. 
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Cena 5 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop, 


NOWY 


e- o 


tową dolicza się 20 kop. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Dziennik polityczny. społeczny I literacki, 


wtorek; dnia 2 grudnia 1913 r. 
Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


om emoce MAĆ 


miesięcznie. | 10 kop, 


| Cena ogłoszeń: 
| wiersz lub jego miejsce, 
| nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 


[yt 


ra 


I-sza strona 50 kop. za 
nadesłane 50 kop, 


Drobne ogłoszenia fja kop. za wyraz' 


Ogłoszenia zamiejscowe: | strona 50 


Telefon AG 253 


kop. reklamy po 20 kop. zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


Rękópisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracją wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu; Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
WAEĄCZEE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą iw Król.Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. iE. Hetzii S-ka 


Teatr Polski 


Cegielniana 63 


(DRAMAT i KOMEDJA). 


| Dziś 
| wieczór 


środę 
w iecz, 


Ik 


= | 


„0 czem się, 


„PRAWDZIWA MiŁOSC” 
mie mówi” = 


Teatr WIELKI 


Jedyny Koncert 


KRÓLA BARYTONÓW 


W niedzielę 7-s0 
Grudnia o g, Sile w. 


|BATT 


Bilety w składzie instrumentów muzycznych Frydberga i Koca, FIOFREOWSKA 90. 


MATTJI 


Variete „CO 
orata ERTO 16. 
Od i-go grudnia występ naj- 
lepszego znanego polskiego hu- 
morysty p. 


Lndwikowskiego 


z nowym: repertuarem. 


Gościnny występ DONSKOJA najsłynniejszego brzuchomówcy, PIES MOWI ACY. Ostatnia 
nówość! M-lle EFIE LOFTUS. TANGO. CREOLA i jeszcze 16 aiakoyjnych numerów. Po- 
szątek koncertu o godz. 9-ej. at iii o godz. 10-ej. Wejście 55 i 80 kop. Loże 4,40 


kierownik sy styezny MAX 


Kancelarja Rejenta 


"A. Kościuszkiewicza 
została otwarta 


przy ul. Piotrkowskiej Ne 86, 
dom W-nego Petersilge. r1798—8—1 


Czas odnowić 
prenumerate. 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


ROŚLINNY ŚRODEK 


PRZECZYSZCZAJĄCY 


JĄCY ŻOŁĄDEK: 


rawdziwy Gio z apteki św. Ducha 
WIEDEK, 


KALENDARZYK. 


Wtorek, 2 grudnia 1918 r. 
Dziś: Bibjanny P. M, 
Jutro: Franciszka Ksawerego. 
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, krany konorwów. 


W żadnem zapewne z pośród 
państw europejskich, posiedzenia róż- 
norodnych kongresów nie są wypad- 
kiem tak zwykłym, jak w  Belgji, 
Niema prawie większego święta, na 
któreby nie zorganizowano tam pew- 
nej liczby kongresów. 7 

Z pośród dwudziestu z górą 
urządzonych w roku bieżącym (w sa- 
mej tylko Brukseli) kongresów—naj- 
większe zainteresowanie budziły dwa 
kongresy stowarzyszeń pomocy wza- 
jemnej: narodowy i flamandzki, 

Belgja liczy stowarzyszeń pomo- 
cy wzajemnej tysiące całe, gdyż, 
według słów jednego z mówców kon- 
gresowych, przezórność, dążność do 
zabezpieczenia siebie i rodziny od 
różnych wypadków życiowych, stała 
się już nieomal. zwyczajem  narodo- 
wym i pradkyko wadą była w różnej 


formie. 


Nie wszystkie stowarzyszenia od- 
znaczają się wprawdzie jednakową 
żywotnością, oraz istotną dbałością o 
ubezpieczenie swoich członków. 

Wielu, na niezmierną - liczebność 
tych stowarzyszeń patrzy, jako” na 
objaw niepożądany. To też ostatnimi 
czasy daje się zauważyć w Relgji 


„dążność do koncentracji pokrewnych 
. organizacji, 

Idzie o to, aby zmniejszyć liczbę 
stowarzyszeń, natomiast zwiększyć w 
każdem liczbę członków. 

Zwolennicy koncentracji twier- 
dzą, że sama już oszczędność na wy- 
datkach ogólnych, pożerających obec- 
nie wielką część budżetów poszcze- 
gólnych stowarzyszeń, zdoła znacznie 


. wzmocnić stan materjalny tow. samo- 
- pomoay. 


Czy przewidywania ich się spraw- 
dzą, przyszłość dopiero pokaże. Nie 
brak jednak przesżkód, które stają 
w poprzek dążeniu do koncentracji: 
przeszkody te są często bardzo cha- 
rakterystyczne i związane ściśle z na- 
turą i psychologją belgijczyków nie 
mówiąc już o kreciej robocie klery- 
kałów, w których interesie leży u- 
trzymanie „status quo* i dalszy 
liczebny rozwój stowarzyszeń, bez 
względu na ilość członków i dążeń 
identycznych, by módz się wcisnąć 
do każdej grupki w charakterze pre- 
zesa, lub patrona i tym sposo- 
bem nie utracić wpływu swego na 
macy. 

Samopomoc: piękna rzecz — my- 
śli sobie belgijczyk — mimo to jed- 

nak każdy z nich obawia się, żeby je- 
go składka nie przeszła do kieszeni 
drugiego. 

Faktyczny ten rys charakteru 
belgijczyka stwierdzony został na 
jednym z kongresów. 

Narówni z towarzystwami pomo- 
cy wzajemnej, rozwinęły się w Belgji 
różnego rodzaju towarzystwa ubez- 
pieczeń, za wyjątkiem jednego — u- 
bezpieczeń, na wypadek śmierci. 
Charakterystyczną przyczyną tego 
jest taż sama egoistyczna obawa, 
wyrażająca się w danym wypadku 
tym, żeby wdowy po asekurowanych 


„małżonkach, otrzymawszy należność 


ubezpieczeniową, nie wychodziły po- 
wtórnie... za mąż! 

Jedną z poważnych przyczyn 
wielkiej liczebności stowarzyszeń 
wzajemnej pomocy w Belgji, jest u- 
dzielanie im, zwłaszcza w okresie iok 
organizowania, zapomóg ze strony 
państwa oraz gmin miejskich i kin 
skich. 

Udzielanie zapomóg tych niay 
czyniło się wprawdzie znacznie de 
rozwoju towarzystw pomocy wzajem- 
nej, ma jednak ono i strony u: 
jemne. 

Uvieganio się za „zapomogą organi- 
zacyjną* przyczyniło się do powsta- 
nia wielu drobnych stowarzyszeń; 
następnie subsydja, osłabiwszy sa- 
modzielność, wywołały ten skutek, 
że wiele organizacji, w nadziei uzyś- 
kania zapomóg, niedość energicznie 
stara się o zabezpieczenie prawidło 
wego wnoszenia składek członkow- 
skich, rozluźniając przez to poczucie 
obowiązku członka względem zrze 
szenia. 

Fakt ten staje się szkodliwym 
tembardziej, że instytucje, do któ- 
rych należy udzielanie towarzystwom 
zasiłków, rzadko starają się zbadać 
istotną tychże potrzebę, ale kierują 
się częstokroć względnie stosunkam) 
osobistemi, protekcją i t. p. 

Wobec okoliczności powyższych, 
wypowiedziane były na kongresach 
życzenia, aby zapomogi udzielane 
były drogą urzędową i nie w formie 
pieniężnej, lecz w naturze, naprzy- 
kład zaopatrywaniem stowarzyszeń 
w lokale, blankiety, druki, książki 
it. p. 

Dlą tych samych przyczyn wy- 
powiedziano się również na kongre- 
sach przeciwko urządzaniu loterji. 
które grały dotychczas wybitną ro 
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lẹ — zwłaszcza przy tworzeniu 
pierwszych funduszów ubezpiecze- 
niowych. 

Ważnem również było podniesie- 
nie na kongresach zagadnienie, do- 
tyczące stosunku stowarzyszeń do 
syndykatów zawodówych, oraz roz- 
działu sfery działalności tych i in- 
nych organizacji, przyczem dotknię- 
to tu sprawę kas pomocy na wypa- 
dek bezrobocia. 

Pomimo ogólnego niemal dążenia 
do koncentracji pokrewnych sobie 
pod względem zadań stowarzyszeń, 
belgijskie syndykaty zawodowe, o- 
statniemi czasy rozszerzają coraz bar- 
dziej sferę działalności swej. Wiele 
z nich nie ogranicza się obecnie na 
tworzeniu kapitałów administracyj- 
nych, na propagandzie, agitacji i 
tworzeniu funduszów  strejkowych 
oraz kas oporu, ale przechodzą sfery 
działań, objętej dotychczas niemal 


. $ H 
wyłącznie przez stowarzyszenia wza- 


jemnej pomocy. Syndykaty zawodo: 
wó wydają też obecnie zapomogi na 
wypadek choroby, kalectwa, starości 
it. p. Oczywiście podobne rozsze- 
rzenie działalności syndykatów zawo- 
dowych szkodzić musi z natury rze- 


czy—instytucjom specjalnie sprawom ` 


abezpieczeniowym poświęconym, syn- 
dykaty powyższe jednak wstąpiły na tę 
drogę, celem przyciągnięcia ku sobie 
większej liczby członków, widząc zaś 
w tem swą korzyść nie zechcą za- 
pewne cofnąć się z tej drogi. 
Wynikło wobec tego pomiędzy 
stowarzyszeniami obu kategorji wiel- 


-kie współzawodnictwo w zdobywaniu 


członków. Z% tego powodu również 
wypowiedziano się na zebraniach 
kongresowych za rozgraniczeniem sfe- 
ry działalności tych instytucji w ten 
sposób, żeby wszystko, co ma łącz 
ność z płacą zarobkową, z walką o 
jej powiększenie, stanowiło zakres 
działania syndykatów zawodowych; 
troska zaś o pomoc w razie choroby, 
kalectwa i innych nieszczęśliwych 
wypadków, których przyczyną nie 
była praca zawodowa, oraz sprawa 
udzielania emerytur starczych | za- 
pomóg sierocych — pozostawioną zo- 
stała nadal towarzystwu wzajemnych 
ubezpieczeń, 

W razie przeprowadzenia takiego 
podziału, walka z brakiem pracy, 
tworzenie kas strejkowych, oporu i 
å p. stanowiłoby zakres działania 


nn z z Z EW 2 ROK OMKAPOZZZA 


Lilly V oy nich (Lilla Wojniczowa). 
Przyjaźń Przerwana. 
Powieść. Z upoważnienia autorki 


przełożyła z angielskiego Marja Kre- 


czowska 1918. Spółka Nakładowa 


„Książka* — Kraków. 
(„An Interrupted Priendship*,Hut- 
ohison, 1910). 


Marja Kreczowską przyswoiła te- 
raz literaturze polskiej drugą po- 


"wieść *) Lilly Voynich. 


„  Preyjaśń Przerwana jest to wielka 
historja przyjaźni trojga niezwyk- 
łych ludzi, 

_„ Bohaterem powieści jest Feliks 
Bivarez, tensam, ©0 później nosi przy- 
*%0mek Szerszenia, 

Feliks Rivarez jest człowiek o 
duszy niebywale pięknej, potężnej i 
ekąplikowanej, Jest on "jednym z o- 
wych duchów niezwykłych, co niby 
gwiazdy promieniują blask*, „znać 
których jest; wielkini przywilejem 
zwykłych śmiertelników, ale których 
niebezpiecznie jest kochać zbytnio“. 

Bo gdy my oddajemy się im ca- 
fym sercem, mniemając, że posiada- 
my ich przyjażń, w rzeczywistości 
jesteśmy im tylko ciężarem. 

Charakterystyka Rivareza należy 
właściwie do analizy „Szerszenia, 
gdzie postać ta zajmuje cały pierw- 
szy plan. 

*) Pierwsza 


była; 
„Książka*. 1912. 


Szerszeń, Kraków, 


syndykatów. Z ćrugiej zaś strony 


kasy tej kategorji, rozmnożone ostat- 8 


niemi czasy w wielkiej liczbie, cie- 
szą się takiem poparciem i opieką ze 
strony urzędów miejskich i prowin- 
cjonalnych, że wobec nich stowarzy- 
szęnia, oparte na zasadach pomocy 
wzajemnej ostać się nie mogą. 

Dlatego też postanowi:no orga- 
nizować międzypartyjne syndykaty i 
wyłącznie celom samopomocy je po- 
święcić. 

W dziele tem jednak również u- 
jawniło stę dążenie do rozszerzenia 
kompetencji tych instytucji, czyli to 
samo, na czem opierano zarzuty, wy- 
mierzone przeciwko syndykatom za- 
dowym. i 
Wytworzył*się zatem węzeł, któ- 
ry zwolennicy syndykatów ruchu 
narodowego proponowali rozciąć w 
ten sposób, żeby stowarzyszenia po- 
mocy wzajemnej łączyły się i stały 
się częścią organiczną syndykatów 
zawodowych, w przeciwnym razie bo- 
wiem przepowiadali stowarzyszeniom 
tym powolny upadek. 

Sprawy "powyżej opisane były 
również przedmiotem omawiań na 
kongresach zawodowych, zwołanych w 
Belgji ostatniewi czasy. Jak się ta 
walka wzajemna dwu kategorji sto- 
warzyszeń skończy — przyszłość o- 
czywiście pokaże; przewidzieć jednak 
prawie napewno można, iż zwycięz- 
cami będą syndykaty zawodowe. 

Marek Lech z Mazowsza, 


Działalność i byt 
Stow. łódzkich. 


Il, 
Towarzystwo „Wiedza, 


Drugiem, młodszem lecz niemniej’ 


pożytecznem Stow. oświatowem w 
Łodzi, jest Tow; „Wiedza*, założone 
w końcu 1908 r. Rozpoczęło ono swą 
działalność 26 września tegoż roku; 
sprawozdanie nasze obejmuje zatem 
okres pięcioletni i kończy się dniem 
20 września 19818 r. 

Według ustawy, zatwierdzonej 
30 lipca 1908 r., Tow. „Wiedza* ma 
na celu szerzenie i popieranie oświa- 
ty wśród ludności m. Łodzi i jego 
przedmieść. 

„Dla osiągnięcia tego, Tow, 1) or- 
ganizuje serje odczytów systematycz- 
nych; 2) pojedyńcze odczyty ze wszy- 
stkich gałęzi nauki i sztuki, oraz za- 
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Artur Burton, młody i obie- 
oujący młodzieniec o wybujałym in- 
telekcie, o kryształówej duszy, wraż- 
liwej na każde piękno życiowe, uni- 
kającej wszystkiego, co jest brzyd- 
kie i plugawe na świecie, na wieść o 
konwencjonalnem kłamstwie ukocha- 
nej matki i najukochańszego swego 
wychowawcy, o zdradzie swych przy- 
jaciół i ukochanej dziewczyny, popeł- 
nia na sobie osobliwe samobójstwo. 
Samobójstwo to polega ua tem, że, 
zostawiając wszystkie poszlaki uto- 
nięcia, Artur ucieka do Ameryki, aby 
tam rozpocząć nowe życie, odrodzić 
się w innej postaci. Tak rodzi się 
Feliks Rivarez. 


Zycie Rivareza w Ameryce było 
straszne, Głód, nędza, wyzysk naj- 
straszniejszy, niedola i niewola dały 
mu się dobrze we znaki. Zbity do 
kalectwa, dostaje się w końcu, jako 
błazen, do wędrownego cyrku, zkąd 
Już tylko śmierć, zdaje się, może go 
uwolnić od poniżenia i niewoli. 

Naturalnie, że przejścia te mu- 
siały gięboko oddziałać na takiego 
człowieka, jak Rivarez. Ale rzecz 
przecudowna, nie zdołały go zniwe- 
czyć, zetrzeć, zbrukać, znieprawić, 
Riyarez zostaje tym, czym był: szla- 
chetnym, wzniosłym samozapartym. 
W jego połamanem elele żarzy się 
po dawnemu piękna dusza, Przybyła 
tylko i wszechwiadnie zagnieździła 
się nieufność, podejrzliwość, niewia- 
ra. Począwszy od rzeczy boskich, a 
skończywszy na rzeczach ziemskich 
Rivarez przestał wierzyć w bezinte- 


kłada czytelnie, 


bibljoteki, muzea i 
abinety naukowe; 3) urządza wy- 
cieozki i 4) wydaje utwory naukowe 
i artystyczne. 

. Tow. „Wiedza“, mając na wzglę- 
dzie jedynie cele naukowe, stoi po 
za obrębem wszelkich partji poli- 
tycznych, wobec czego agitacja za- 
równo polityczna jak religijna wyłą- 
czoną jest zupełnie z zakresu dzia- 
łalności Tow. 

Formalnymi założycielami jego 
byli pp.: Władysław Weil, Jan Arku- 
szewski, dr. Ignacy Watten i inż, Lu- 
cjan Jętkiewicz. 

Działalność Tow. podzieloną była 
na kilka sekcji: 


1. W Sekcji odezytowej odbyło się: 


i Przeciętna 
W roku M oriee d Słacha- liczba 
sprawozd.*) naukowych gł KIRK 
1908-9 40 1760 44 
1209-10 18 1650 90 
1910-11 8 700 87 
1911-12 5 584 117 
1912-13 28 3299 144 
Razem 94 7998 — 


Odczyty urządzano przeważnie w 
salach Stow. i jadalniach fabrycz- 
nych, udzielanych na ten cel zupeł- 
nie bezpłatnie, Starano się przysto- 
sować je do poziomu umysłowego 
słuchaczów i ich potrzeb; w tym ce- 
lu bywały one przewaźnie ilustrowa- 
ne przezroczami, których Tow. po- 
siada obecnie 1250. 

Prelegentów zarząd wyszukiwał 
z pośród sił miejscowych, naga 
przyjął zasadę wynagradzania za od- 
czyty i czytanki, jako słuszną i pra- 


- ktyczną, 


Za wejście pobiera się po 5 kop, 
członkowie mają wstęp bezpłatny. 
Urządzanie odczytów napotykało 
poważne trudności natury formalnej 
i materjalnej, «oszty bowiem każdego 
odczytu, przy b. niskiej opłacie za 
wejście, są znaczne, 
Trudności formalne są 
znaczne. 
Tak 


również 


naprz. w jednym roku 
1911—12, opracowano program 1497 
pogadanek naukowych z różnych 
dziedzin wiedzy i przygotowano ma- 
terjał do 656-ciu czytanek literackich 
z ceelniejszych utworów poezji i pro- 
zy polskiej. Na wygłoszenia powyż- 
szych tematów podano do zatwier- 


dzenia władz 40-stu prelegentów. 
Niestety pozwolenia na odczyty 
przychodzą tak późno, że w tym 


czasie zachodzą poważne zmiany u- 
niemożliwiające urządzanie większej 
części projektowanych pogadanek i 
czytanek. 


*) Rok sprawozdawczy Tow. „Wiedza“ 
obejmuje zwykie okręy czasu upływający od 
listopada do lis! opada. 


resowność poczynań ludzkich, [I u- 
sposobienie to stać się ma przyczyną 
wielu bolesnych przejść dla niego i 
jego przyjaciół. 

W takim gorzkim usposobieniu i 
w ostatniej nędzy poznaje Riyarez 
René Martela, jednego z ozłonków 
ekspedycji naukowej. : René pochodzi 
z rodziny arystokratycznej, bogatej 
w przejścia, ale niezbyt bogatej ma- 
terjalnie. Jego ojciec zapamiętały 
egiptolog zachował wiernie tradycje 
i honor wielkiego rodu, ale mało 
interesowai się wychowaniem trojga 
swych dzieci, z których każde rea- 


gowało inaczej na to milieu, w któ- 
rem się wychowywało. Najstarszy, 


Henryk, człowiek przeciętny, słabego 
charakteru, uległy otoczeniu, zupeł- 
nie się w niem pogrąża. René, cha- 
rakter silny, wytrwały, mający w 
zdrowym ciele zdrową i złotą duszę, 
nie zna żadnych kompromisów dla 
siebie, pelen jest pobłażania dla dru- 
gich. Tacy ludzie gdy raz kochają 
— czynią to bez granic. Małgorzata 
przypomina w tym względzie swego 
brata, ala jest to natura bardzo 
skomplikowana, czułostkowa, ale i 
kapryśna,na co złożyło się wiele oko- 
liezności, między innemi i to, że Mał- 
garzata przykuta jest nieuleczalną 
chorobą do łoża boleści. 


Mistrzowską ręką autorka odsła- 
nia nam bezustannie duchowy stan 
tych osób, lubując się w postaciach 
ułomnych, jak gdyby chciała poka- 
zać, że piękno duchowe idzie w pa- 
rze z brzydotą fizyczną,  Przytem 


oddaje sią powoli swoim 


Zm. palm h TE 


N 277. 


Pozwolenia na kursy wieczorne 

o które Tuwarzysiwo czyniło sta 

rania w ciągu trzech laf, władze od: 

mówiły. | 

2. Sekćja czytanek dla dzieci urzę: 
dziła: 

ną których przeciętnie 


słuchacz. 
W roku czytanek było słuchacz. na odczyt 


1908-9 52 10,500 200 
1909-10 60 8,250 137 
1910-11 47 6,568 139 
1911-12 88 6,754 205 
1912-13 -21 4,929 295 
Razem 213 37,001 = 


Czytanki te, przeznaczone dla 
najmłodszej dziatwy, w wieku od 
lat 5 do 10, wygłaszane były co nie- 
dziela, po południu, jednocześnie w 

„kilku salach fabrycznych, położe: 
nych w rozmaitych dzielnicach mra» 
sta, Za wstęp dzieci płaciły po 2 ko- 
piejki. Czytanki ilustrowano obraza- 
mi niknącymi. Treść stanowiły baś- 
nie, opowiadania, życiorysy, podróże 
i powiastki z życia zwierząt, w 0- 
pracowaniu wybitnych autorów, a 
uwzględnieniem strony nankowo-o: 
byczajowej. 

Pomimo przeszkód, niezależnych 


od zarządu, oraz wielu trudności na- 


tury technicznej, irekwencja ogólna 
znacznie wzrosła, Zmniejszenie się 
zaś rocznej ilości czytanek tłuma- 
czyć sobie należy zmniejszeniem 
liczby prelegentów, ozęść których 
przeszła do sekcji odczytowej. 

O ile odczyty dawały naogół po- 
ważne rack? , 0 tyle czytanki 

rzynosiły zy 

Je (D. a n.) 


Zajścia w Savanne. 
(Kor. AIN K. Ł.*). 


Berltn, 30 listopada. 


Cała prasa niemiecka bez różni- 
cy kierunku partyjnego potępia zaj- 
ścja w Saverne i prowokujące stano- 
wisko wojska wobec ludności, ++ == 

Ò zajściach przedwczorajszych 
nadchodzą wciąż jeszcze nowe szcze- 
góły. Interesujący jest pod tym 
względem telegram strassburskiego 
korespondenta „Berlin. Tagebl.*, któ- 
ry donosi dzisiaj pomiędzy innymi 
co następuje: W miarę, jak rozcho- 
dzą się szczegóły o zajściach w Ba- 
yverne wzrasta też rozgoryczenie. 

W Saverne zapewniano mnie, że 


prokurator przesłuchał już wszystkie ~ 


osoby, aresztowane wczoraj w połu- 
dnie przez wojsko. Aresztowanych 


- zamknięto w piwnicy, służącej do 


przechowywania węgla. 
Cały dzień oczekiwały przed ko- 
szaraimi tłumy ludzi, aby dowiedzieć 


z Oaa aa a 


cierpienia fizyczne tych ludzi w ża- 
den sposób nie wstanie są złamać 
ich hartu duszy. Jest to stały len- 
motyw Wojniczowej. i 

Dla ratowania siostry, René u- 
daje się do Ameryki, gdzie spotyka 
się z Riyarezem w niezwykłych wa 
runkach. René jest panem sytuacji, 
„,Rivarez umiera z głodu. Z litości, a 
jeszcze bardziej pos wpływem sytua- 
cji, René ratuje Riyareza od śmierci 
głodowej. Odtąd między nimi zawią. 
zuje się szczególna przyjaźń, którą 
żadne niebezpieczeństwo złamać nie 
potrafiło, ale którą przeźreó ma jad 
nieufności Riyareza, 

Sympatja wzajemna, nieuświado= 
miona, na razie pchą ich do siebie i 


obaj w końcu oddają się sobie bez 


zastrzeżeń. 

Analiza i synteza tej przyjaźni 
jest prześliczna. Widzimy przed o- 
czyma grę półświadomych popędów, 
załamania się dusz czystych, goto- 
wych w każdej chwili na samopale- 
ńie: Wszystkie zdarzenia tej prže- 
pięknej historii odsłaniają nam pięk- 
no miłości przyjacielskiej. Za tło słu- 
ży im naturw podźwrotnikowa. 


Wróciwszy do Europy, Rivareź 
marzeniom 
politycznym, których historję znaj- 
dujemy w Szerszeniu. Atoli jego 
ambitna natura pragnie utaić przed 
ludźmi historję swych ciężkich i po- 
niżających przejść w Ameryce. Dla 
człowieka tej miory, śmierć jest 
mniej bolesną od tego rodzaju upo- 
korzeń moralnych. Ale tajemne prag- 


e m. 
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się czegoś więcej o losie aresztowa- 


nych. 

Patrole chodzą po mieście, jed- 
uym z nich dowodzi porucznik von 
Forstner. Ma się wrażenie, że spro- 
wokować chcą nową aferę. 

Gdy pułkownik Reuter wczoraj 
po południu ukazał się konno przed 
koszarami, odezwała się doń pewna 
kobieta: Proszę mi zwrócić mego 
syna, gdyż potrzebuję go do pracy. 
Pułkownik odpowiedział: „Proszę trzy- 
mać gębę, — niech się pani uda do 
sądu“. i 

Kilkanaście osób musiało się u- 
dać pod opiekę lekarską z powodu 
poturbowania ich przez żołnierzy. 

Cała prasa alzacko - lotaryńska 
potępia zachowanie się wojska i wzy- 
wa do spokoju. Odpowiedzialność 
sa wypadki spada jedynie na władzę 
wojskową, 

Rekruci, którzy o całej sprawie 
donieśli do gazet, ukarani zostaną 
jako spiskowcy ha podstawie $ 101 
wojskowego kodeksu karnego przez 
sad wojenny, 4 

Utrzymuje się pogłoska, że po 
załatwieniu tej sprawy porucznik 
v. Forstner i pułkownik v. Reuter 
zmuszeni zostaną do podania się do 
dymisji. 

Miasto Saverne czyni dzisiaj wra- 
żenie jakoby znajdowało się w sta- 
nie oblężenia. Pomiędzy władzą cy- 
wilną a wojskową, jak stwierdzić zdo- 
łałem, istnieje konflikt poważny. 
Z Saverne donoszą w dalszym ciągu: 
Rada miejska w Saverne zgromadzi- 
ła się w sobotę po południu na nad- 
zwyczajne posiedzenie, na którem u- 
chwalono wysłać protesty do cesarza, 
aamiestniką cesarskiego w Alzacji, 
kanclerza rzeszy i ministra wojny. — 
Kanclerz Bethmann-Hollweg i mini- 
ster wojny z. Falkenhayn, odpowie- 
dzieli natychmiast, że sprawę zbada- 
ją i winni zostaną ukarani. 
` Porucznik v. Forstner, jak obie- 


— 


| gają pogłoski, ma jeszcze więcej win 


oprócz sprawy co do owych wyra- 
żeń o „wackasach”*, Mówią, że eho- 
dzi o jakieś przewinienia na tle se- 
ksualnem, jakich się rzekomo dopuś- 
ció miał podczas ostatnich manė- 


wrów. 


W sprawie tej toczy się śledz- 
two, o którego wyniku nic nie wia- 
domo, gdyż władze zachowują jak 
najściślejsze milczenie, 

Demokratyczna berlińska  „Mor- 
genpost* rozpowszechniana w blizko 
pół miljonie egzemplarzy, wylicza na- 
stępujące winy porucznika Forst- 


a: 

1) Zbiegowiska i skandale w Sa- 
dat z atakami żandarmerji i po- 
ticji, 

2) Protesty obywatelstwa i wy- 
działów powiatowych. 

8) Interpelacje, skargi 


it Ps 
ue strony sejmu alzackiego. 


jącego generała do Berlina, 


4) Układy dyplomatyczne z Fran- 


cją. 

5) Krótkie zapytania i interpela- 
cje w parlamencie niemieckim. 

6) Podróże służbowe komenderu- 
do Sa- 
verne i gdziebądź. 

7) Konflikty rządu alzacko-lota- 
ryńskiego z władzami wojskowemi. 

8) Przesilenie w urzędach na- 
miestnika i ministrów alzacko-lota- 
ryńskich, 

9) Zawieszenie stanu oblężenia 
nad miastem Saverne jeśli nie praw= 
nie, to faktycznie wobec niedawnych 
wypadków. 

,, 10) Aresztowanie radców sądów 
ziemiańskich, prokuratorów it, d, i 
trzymanie ich w piwnicach koszaro- 
wych. 

11) Apel obywatelstwa 
Saverne o opiekę do Rzeszy. 

' 12) Skandal światowy, który do 
tego stopnia jest śmieszny i niesły- 
chany, że powaga Niemiec do reszty 
upadła. 

Lista ta jeszcze nie jest całą. 
Wystarczy jednak jako dowód, jak 
doskonale Niemcy umieją zjednywać 
sobie sympatję i dokonywać zwy- 
cięstw moralnych nietylko w Alzacji, 
lecz i w świecie całym. W Zabern 
muszą sędziowie i prokuratorowia 
siedzieć w lochach, orucznik For- 
stner jednak nie siedzi; on spaceruje 
sobie, eskortowany przez czterech 
żołnierzy, uzbrojonych od stóp do 
głów. Czyż istnieje jeszcze lepszy 
widok, jak widzieć porucznika pru- 
skiego w towarzystwie czterech żoł- 
nierzy z nasadzonemi bagnetami, ku- 
pującego czekoladę w składach? Hur- 
ra! Hurra! Hurralwykrzykuje w koń- 
cu „Morgenpost“. r. 


miasta 


Wiadomości ogólne. 
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© Duma i świece. Duma 
państwowa, jak donosi „Now. Wrem.*, 
zwróciła uwagę na to, że dotychczas, 
większość wagonów kolejowych 0- 
świetlana jest świecami. Ze swej 
strony,  ministerjum komunikacji 
Krze ębiarza środki, celem zastą- 
pienia świec elektrycznością. 

Do budżetu w r. p. wniesiono 1,4 
milj. rb. Jednak (melancholijnie za- 
znacza „Now. Wrem.*), reforma ta 
w całej rozciągłości przeprowadzona 
będzie niezbyt prędko, ponieważ o- 
gólny, potrzebny na ten cel wyda- 
tek, wynosić ma 5 miL 

C Zołnierze-emeryci. Mi- 
nisterjum skarbu wydało kasom 
skarbowym rozporządzenie, stosow- 
nie do którego dymisjonowani żoł- 
nierze i ich rodziny, pobierające e- 
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merytury, mogą je 
wprost z kas gminnych. 

Dotychczas emerytury te wypła- 
cały jedynie kasy powiatowe, co 
było zbyt uciążliwe i kłopotliwe dla 
tych, którmy zdala od miast miesz- 
kają. 


otrzymywać 


Z Cesarstwa. 


A © wolność zebrań. — 
Z Rygi telegrafują do „Rieczi*; Od- 
było się zebranie 144 pełnomocników 
60 fabryk, zatrudniających 17,000 ro- 
botników, oraz 80 przedstawicieli fa- 
brykantów, w sprawie ogólno-miej- 
skiej kasy chorych. 

Fabrykanci ryscy, jak zaznaczy- 
liśmy, zgadzają się na zorganizowa- 
nie ogólno-miejskiej kasy chorych, 
jednakże robotnicy oświadczyli, że 
sprawa organizacji kas chorych nie- 
może posunąć się naprzód, dopóki w 
poszczególnych fabrykach nie zosta- 
ną dozwolone zebrania robotnicze dla 
omówienia sprawy kasy chorych. 

Robotnicy oświadczyli, że dla 
nich sprawa zebrań ma ważniejsze 
znaczenię, niż samo prawo 0 zabez- 
pieczeniu na wypadek choroby. 

4 Echa sprawy Pietrowa. 
Po obznajmieniu się z wynikami re- 
wizji w sprawie bicia Pietrowa, p. 
Ruchłow napisał do p. Sazonowa list, 
iż wszyscy kolejarze, których udział 
w tem zajściu stwierdzono, będą su- 
rowo ukarani. List ten zadowolił p. 
Sazonowa. 


P. M. A. Makłakow zaś, co do 
żandarmów, zamieszanych w tej 
sprawie, żadnych informacji nie 


udzielił. 

A „Reforma*. Kurator ka- 
zańskiego okręgu naukowego polecił 
dyrektorom gimnazjów zawiadomić 
rodziców, iż od Nowego Roku wpro- 
wadzone zostaną nowe uniformy dla 
młodzieży szkolnej. Uniformy te bę- 
dą jasne i w każdej szkole innej bar- 
wy. Zmiana barw spowodowana zo- 
stała tem, iż ciemne dotychczasowe 
barwy uniformów mają wzbudzać 
„ponure myśli* u młodzieży. 


Z Litwy i Rusi. 


X 0 szyld polski. Z Mińska 
donoszą, że sędzia pokoju uniewinnił 
miejscowego przedstawiciela firmy 
„Cmielów*, oskarżonego przez policję 
o wywieszenie szyldu polskiego. 

Oskarżał pomocnik policmajstra 
miejskiego. 

X Rewizja wydziału éled- 
czego. Wicedyrektor departamen- 
tu policji, Wasiljew, przybył do Wil- 


na — jak pisze „Kur. Lit.* — dla 
dokonania rewizji wydziału policji 
śledczej. 

Byłego naczelnika wydziału, Fie« 
dotowa, po złożeniu raportu przez u4 
rzędnika przy gubernatorze wileń: 
skim, ks, Szachowskoja, przeniesione 
na posadę komisarza policji powiato* 
wej. FFR 


Wiadomości krajowe. © 


-- Zawieszenie pisma. Wy- 
dawnictwo „Gazety Kieleckiej* zo- 
stało zawieszone. Redakcja tego pi- 
sma, zawiadamiając o tem swych 
czytelników, nie podaje terminu, w 
którym wydawnictwo ma być wzno- 
wione. „Gazeta Kielecka“ założona 
została przed laty czterdziestu trze- 
ma, wychodziła pierwotnie dwa razy 
tygodniowo, w ostatnim zaś roku trzy 
razy na tydzień, 

+ Powszechne nauczanie. 
Magistraty Sierpca, Rypina i Do- 
brzynia nad Wisłą przyjęły sieć 
szkolną, 

-+ Ofiara p. Skłodowskiej 
Curie. Wczoraj, zarząd Tow. nau- 
kowego warszawskiego otrzymał list 
następujący : 

„Mając największe uznanie dla 
działalności T-stwa naukowego war- 
szawskiego w zakresie popierania 
rozwoju polskiej nauki, przeznaczam 
dochód m mego odczytu (2 grudnia 
r. b.) na cele pracowni przyrodni- 


czych tego Tow. i na ten cel skła- 
dam przy niniejszem rb. tysiąo, 
(1000). — Warsznwa, dnia 1 dnia 


r. 1918. (podpis) Marja Skłodowska 
Curie“. 

-+ Màją czas. „Riecz* pisze: 
Z nadesłanych do ministerjum spraw 
wewnętrznych sprawozdań 0 ruchu 
w instytucjach włościańskich Kró- 
lestwa Polskiego przekonano się, że 
niektóre sprawy, datujące się jeszcze 
z początków r. 1912, nie zostały do- 
tychezas przygotowane przeź komi- 
sarzów, 

Uznając taką zwłokę za nadzwy- 
czaj szkodliwą dla pomyślnego biegu 
urządzeń rolnych, ministerjum spraw 
wewnętrznych uznało ża niezbędne 
wyjaśnić, ża wszystkie sprawy zgło- 
szone do 14 września, powinny być 
załatwione do dn. 1 lutego następnego 
roku. 

+ Ciągnienie V-ej klasy. — 
201-6) loterji klasycznej Królestwa 
Polskiego rozpocznie: się d. 8 b. m. 
i trwać będzie 10 dni. 

-+ Katastrofy kólejowe. — 
W związku z coraz częstszemi kata- 
strofami na kolejach, naczelnikom 
kolei rozesłano okólnik, w którym 
zarząd główny kolei zwraca uwagę: 
na „smutny i ciężki szereg katastroć 
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nienie kaźe mu ścierpieć wszystko. 
Pragnie utaić przed ludźmi ogrom 
przeżytego bólu. 

W tym czasie poznaje Małgorza- 
tę i między niemi powstaje dziwny 
stosunek. Z początku rezolutnie we- 
soły, dziecinnie pusta przyjaźń, o- 
wiana czarem poezji i nauki, a która 
z czasem przechodzi u Małgórzaty w 
miłość. iyarez, wierny uczuciom 
młodości, nie podzielą tej miłości, 
może dla tego nie odczuwa on tego, 
co się dzieja. w duszy Małgorzaty, 
Historja tęj przyjaźni—miłość jest 


"czarująca, Przeczulona natura Mał- 


gorzaty umie czytać w duszy Riva- 
reza i odgaduje ona wszystko co 
orzeszedł. On zaś zamknięty w 80- 
ie jest na straży. Tajemnicę jego 
zna Rene—co tylko powiększa obawę 
Riyareza. 

W pewnej chwili wielkiego na- 
pięcia serdeczności z ust Małgorzaty 
padają słowa objawione przez miłość 
—raniące śmiertelnie dnmę Rivareza. 
Przekonany o zdradę ze strony René 
zrywa on nici przyjaźni z Małgorzatą 
i jej bratem, ucieka do Wiednia i 
Włoch, gdzie go znów widzimy w 
Szerszeniu. 

Ucieczka Riyareza jest śmiertel- 
nym ciosem dla Małgorzaty, która 
odtąd „żywy trup“, w papyrusach 
ojca szuka dalszej treści życia i dla 
Renć, który niezdolny zaczynać życia 
na nowo nawót w rodzinie swej nie 
znajduje ukojenia. Jednakże czyn 
Rivareza zostaje mu—jak przystalo 
va prawdziwych przyjaciół —przeba- 
czony i zapomniany, 


Takie są dzieje „Przyjaźni Prze- 
rwanej*. Autorka z niezwykłą siłą 
maluje stany duchowe świadome i 
podświadome swych bohaterów. 0- 
powiadanie jej przykuwa czytelnika 
bogactwem światła, barwnością stylu, 
pięknością ludzi i zdarzeń, Potrafi 
oną z każdej, często naiwnej, sytuacji 
wydobyć głęboki sens moralny. Sty- 
RR postaci jest przepyszna. W 
całości zaś, wieje z kartek tych 
wielki duch romantyzmu, kruszący 
kopję o podniosłość duszy człowieka. 

Tłumaczenie pani Kreczowskiej 
jest piękne, barwne, . potoczyste. 
Chwilami zapomina się, iź się ma 
przed sobą tłumaczenie a nie orygi- 
nał, tak dalece tłumaczka umiała za- 
chować cały subtelny czar utworu. 

Centralnym punktem powieści 
jest zerwanie przyjaźni przez Riva- 
reza, wywołane wyznaniem Małgo- 


rzaty. Pytanie więc, czy akt Rivare- 


za jest godziwy i logiczny i jak au- 
torka nań się zapatruje. Otóż co do 
autorki, to nie wypowiada ona się 
jasno, zostawiając kwestję przyczyn 
niewyjaśniona: Mamy bowiem trzy 
wersje. 

Pierwsza Rivareza, zrywającego 
na skutek zdrady René; druga Mał- 
gorzaty, którą widzi w zerwaniu Ri- 
Yareza „wstręt jaki w nim obudziła 
miłością, której nie chciał; trzecia 
René — upatrującego w ucieczce Ri- 
vareza chęć zerwania krępujących 
go węzłów przyjaźni, Która z tych 
wersji jest prawdziwa — nie wiemy. 
Być może wszystkie razem. 


Co się zaś tyczy logiki wypad- 


ków, to naszym zdaniem Rivarez nie 
mógł nie wiedzieć co się dzieje w 
duszy Małgorzaty, co przecież wi- 
działo całe jej otoczenie. Nie mógł 
nie rozumieć, że w tych warunkach 
czyn René, jak sądził, nie mógł 
mieć cech zwykłego przestępstwa. 
Ze ciekawoś Małgorzaty i brak wy- 
trwałości René mogły być podykto- 
wane li tylko ogromem miłości i 
współczucia do niego. Rivarez jest 
zbyt inteligenty, zbyt subtelny, aby 
nie wchodzić w pobudki uczynków 
swych przyjaciół. 

Dla tego brutalność jego jest nie 
do wytłomaczenia. Chyba, że przy- 
jąć należałoby wraz z Małgorzatą, iż 
Riyarez ucieka od niepożądanej mi- 
tości. Wszystko inne byłoby tylko 
chęcią zagłuszenia sumienia. Wiele 
okdliczności przemawia za tem (list 
Marchanda, unikanie wyświetlenia 
kwestji). Ale jak wytlomaczyć sobie 
brak pobłażliwości dla ułomnej isto- 
ty wzbudzającej w nim litość? 
Wszak zerwanie jest dla niej wyro- 
kiem śmierci i Riyarez nie czyni nie 
dla złagodzenia ciosu. On, zwykle 
tak subtelny, tak wanasiłokiyślniyć 

Być może atoli, iż pochłonięty w 
swych marzeniach politycznych nie 
dostrzega on ani uczuć Małgorzaty, 
ani zacności René, lecz uderzony w 
najezulsze miejsce, pragnie zupełnie 
porwać nici co go do życia przyku- 
wały. Wszak takim przedstawia go 


nam autorka. Wówczas na pomoc %6 


wszystkich kryjówek duszy wypełza 
gad podejrzliwości i opanowuje go 
kompletnie. 


Odtąd zło zasłania mu całkiem 
oczy. Nie podjąwszy Żadnych kro- 
ków dla wyświetlenia prawdy, on, tak 
wyrozumiały, ucieka bez słowa poże- 
gnania, bez jednego słowa pociechy. 
Ta uległość złym instynktom, czyni 
go w momencie najważniejszym czło- 
wiekiem fizycznie i moralnie słabym, 
nie obliczającym kroków swych, nie 
analizującym swych uczuć. 

My atoli nie możemy wybaczyć 
Rivarezowi, że tak łatwo daje się 
opanować tej zmorze, że tak łatwo 
sprowadza do jednego mianownika 
słabostki ludzkiego serca. Wydaje się 
nam, iż w chwili swego moralnego 
upadku, za dużo miał jeszcze sił fi- 
zycznych i duchowych, aby się dać: 
pokonać, że poddając się, popełnia, 
akt tchórzostwa, pózwalający podej- 
rzewać go przez swych przyjaciół, 
właśnie jego, o zdradę ich świętej” 
przyjaźni. | 

Człowiek uczciwy dopóki mu 
tchu starczy powinien bronić bogów 
swych nie tylko przeciwko obcym, 
ale nawet przeciwko samemu sobis. 
Popełniając mord moralny, na swycł 
przyjaciołach Rivarez nie może okue' 
pić winy swej bohaterstwem na polu 
chwały. 

Krok jego będzie w każdym rać 
zie złem, na wytłumaczenie którego 
można się chyba powołać, że wszel- 
kie zło rodzi zło. 


Dr. Stefan Liechtenstein, 
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z ofiarami w ludziach, co wymaga, 
by zarządy kolei poszczególnych do- 
łożyty usilnych starań, celem osiąg- 
nięcia bezpieczeństwa ruchu“. 

W związku z zamachami, zarząd 
kolei zaleca przedsięwziąć środki, 
celem ochrony różnych materjałów, 
złożonych wzdłuż toru i będących 
często narzędzieciu zamachów. 

Na dystansach, szczególnie nie- 
bezpiecznych, zalecą się władzom 
gubernjalnym wprowadzić lepsze o- 
świetlenie i urządzić obchody stra- 
ży pieszej, oraz rozjazdy patroli kon- 


nych, 
-~ Po złote rumo. Do Cheł- 
ma od, pewnego czasu przybywają 


większe partje rosjan z różnych miej- 
scowości Cesarstwa, i poszukują po- 
sad, Rozpoczął „sic, lu również zjazd 
etatowych urzędników, którzy. z bra- 
ku w Chełmie lokali pozostawiają ru- 
chomosci na dworcu kolejowym. 

+ Tragedja małżeńska. — 
We wsi Niechcice, pod Rozprzą, w 
gubernji piotrkowskiej rozegrała się 
atraszna tragedja małżeńska, 

Mieszkał tam krawiec, Abram 
Sułkowski, lat 28, który w roku 1912 
ożenił się po raz drugi z 21-letnią 
Perlą Gwilichówną z Piotrkowa, Z tą 
drugą żoną miał już dziecko, liczące 
obecnie 18 tygodni życia. 

Po ślubie S. mioszkali jakiś czas 

w Łodzi, gdzie im się jednak żle 
wiodło pód względem materjalnym, 
wobec czego dla poprawy losu wyje- 
chali do Niechcic. 
C Tutaj, zaraz po przyjeździe, Pere 
la przestała się podobać mężowi, któ- 
ty w ostatnich czasach zaczął bić 
qiemiłosiernie żonę, dokuczając jej w 
okrutny sposób, nie dając często jeść 
ani pić po całych dniach. 

W ubiegły poniedziałek wieczo- 
tem, S. napadł na żonę i skatował ją 
strasznie, poczem kobieta się rozcho- 
rowała i w środę wieczorem zmarła. 

S. wynajął furmankę i w nocy 
wywiózł zmarłą do Rozprzy, gdzie 
phciał ją pochować. 

ypadku: tym dowiedzieli się 

jednak wioścjanie z Niechcie, którzy 

udali się gromadnie do Rozprzy, że- 

by nie dopuścić do pochowania ciała 

rzed stwierdzeniem przyczyny skonu 

sprowadzili strażników, Którzy Za- 
bronili pogrzebania zmarłej. 

S., widząc co się święci, zdołał 
Blę ulotnić i skryć. Po pewnych po- 
szukiwaniach jednak ujęto go i Za- 
aresztowano, Przy badaniu zaprzeczał, 
jakoby bił żonę, Zwłok dotąd nie po- 
chowano, czekają bowiem na dokona- 
nip sekcji. 

Do Rozprzy przybył w sobotę 
90 poł. naczelnik powiatu, lekarz po- 
wiątowy i sędzia śledczy, 


Przedstawiena 


Ala naszych abonentów. 


Na trzynaste z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów, które 
danem będzie 


W środę 8 grudnia 


w teatrze Polskim przy ul. Cegiel- 
nianej Ne 68 wybraliśmy głośną sztu- 
zę Brieux'a 


„0 czem się 
mie mówi 


Ceniony pisarz. francuski roztrząsa i 
rozwiązuje w niej wielkie bolączki 
życia i egzystencję ludzi, którzy za- 
jedną chwilę młodzieńczego porywu, 
za chwilę szału rozpętanych zmysłów, 
pokutują ciężko życie całe sami i 


. przekazują chorobę swym dzieciom, 


W sztuce Brieux'a skutki strasz- 
nej choroby trapiącej ludzkość, przed- 
stawione są nadzwyczaj realnie i silnie. 

Bilety dla stałych prenumerato- 
rów „Kurjera* są do nabycia w ad- 
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
4 opłacónej prenumeraty za ostatni 
miesiąc. 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz, 
6 do 7 wiecz, 
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Ka opłatek. 


Już tylko krótki okres czasu nas 
dzieli od dnia,w którym we wszyst- 


kich krajach świata zablysną jasne 
światełka na drzewku Chrystuso- 
wem, 


Wielkim, zaprawdę, jest. dzień 
ten — symbol rodzącego się wyzwo- 
lenia, braterstwa i miłości. 

I dlatego wokół radość panuje, 
dlatego płoną światełka, dlatego tłu- 
my ludzi w odświętnych szatach siá- 
dają do wspólnej, bratniej wieczerzy 
wigilijnej, śpiewają pieśni radosne. 

Lecz radość nie na wszystkich 
zabłyśnie czołach w tym dniu, kiedy 
pono smutku na ziemi nie pówihno 
być wcale. Przez błyszczące okna 
ciepłych, wesołych komnat wgłądać 
będą do wnętrza blado-sine 2 mrózżu, 
wychudzone nędzą i głodóm, smutne 
twarzyczki ubogiej dziatwy. 

I wchłaniać będą ciepło, które 
ich rozgrzać nie zdoła, radość, która 
nie ukoiich smutku, 

Aby osłodzić choć ten jeden dzień 
w szarym ich bycie, redakcja  „No- 
wego Kurjera Łódzkiego* odwołuje 
sią do sero łudzi, pojmujących nies 
dolę legjonów nędżarzy. Składadajcie 
ofiary, choćby najdrobniejsze: pie- 
niądze, odzież, bieliznę na podarek 
gwiązdkowy dla tych, którzy może 
nie będą w stanie kupić sobie ka- 
wałka chleba. Niech chociaż w tym 
jednym dniu nie będzie oka, które- 
by na radość innych patrzyło mprzeż 
pryzmat łzy: bólu. 

Ofiary przyjmuje redakcja „Kur- 
jera*, składając od siebie na ten cel 
10 rubli. 

j Redakcja i 
„Now. Kur, Łódzkiego. 
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— (f) Z magistratu. Zapo- 
wiedziane na dzień dzisiejszy posie- 
dzenie komitetu kanalizacyjnogo nie 
dojdzie do skutku, ponieważ prezy- 
deut miasta, wraz z kilku członkami 
komitetu, wyjechali dzisiaj do Piótr- 
kowa, aby przedstawić gubernatoro- 
wi projekt kanalizacji. Zebranie od- 
będzie się dopiero dnia 6 b. m., z 
udziałem twórcy projektu, inż. *Lin- 
dleya i gubernatora piotrkowskiego. 

— (3) O dzierżawę gazow- 
mi, Na życzenie gubernatora piótr: 
kowskiego, udali się dziś do Piotrko- 
wa przedstawiciele obu konsorcjów 
obywatelskich, które starają się o 
dzierżawę gazowni miejskiej. 

Przedstawiciele ci, wezmą udział 
w naradzie pod przewodnictwem gu- 
bernatora Jaczewskiego. Na nara- 
dzie obeony będzie również prezydent 
Łodzi, p. Pieńkowski. 

= (x) Zródła w okolicy. Od 
czasu powstania projektu zaprowa- 
dzenia w Łodzi kanalizacji i wodo- 
ciągów, sprawa skąd sprowadzać wo- 
dę dla miasta, nie schodzi z porząd- 
ku dziennego, W różnych czasach 
wskazywano miejscowości Izo 
skie, obfitujące w źródła, ni jed- 
nak, jak się zdaje, nie zwrócił dotąd 
uwagi na*to, że w północnej stronie 
miasta, w odległości 4 wiorst, leży 
wieś Łagiewniki Małe, na gruntach, 
której jest mnóstwo źródeł tak obfi- 
tych, że dawniej w niektórych miej- 
scach musiano hamować prąd wody 
za pomocą łam z kamieni i gliny, 
gdyż woda  rozrywała, pochyłość 
gruntu i jak opowiadają włościanie 
tamtejsi, groziła zalaniem łąk, ciąg- 
nących się wzdłuż koryta Bzury. 

Zródła takie można spótkać na 
każdym niemal kroku w lasach ma- 
jatku Łagiewniki, gdzie bierze 
czątek rzeka Bzura i ma całej dłu- 
gości wsi Łagiewniki Małe. 

Otwarcie tych źródeł dałoby 
wielką ilość wody. Na miejscowość 
powyższą zwracamy uwagę  osóh, 
zainteresowanych sprawą budowy 
kanalizacji i wodociągów. 

— (k) Rewizja studzien. — 
Specjalna komisja saniłarna magi- 


0- : 


stratu dokona ‘w tych dniach ogle- 
dzin'studzien w naszem mieście, stud- 
nie niezdatne do użytku publicznego, 
będą zamknięte. 

— (0) Tow. krzewienia o- 
światy zawiadamia, że w niedzielę 
dn. 7 b, m., o godz. 4 pa południu, 
w lokalu przy ul. Mikołajewskiej 
Ni 11 prof. L, Krzywicki wygłosi 
odczyt p.t. „ldea ludzkości i jej 
rozwój”. 

Prawa fizycznej PPSZOBI W dzie- 
dzićzności, jako punkt wyjścia antro- 
potechniki. ldca cugeniżźżmu, Kwestja 
uzdołnienia dzisiejszego pokolenia w 
porównaniu ze starożytnymi grekami 
| rzymianami. Brak faktów i spraw- 
dzań co do tego. Rozwój intelektu 
w przyszłości, Zniedołężnienie ludz- 
kości. Narzędzia oraz rozwój techni- 
ki sprawiają, że choć zmysły nasze 
tępieją, jesteśmy w stanie ujarzmiać 
coraz bardziej przyrodę. Granice do- 
skonałości rodu ludzkiego. 

Ceny miejsc od 10 do 50 k., dla 
członków 5 kop. 

= (k) U farmaceutew. Na 
ostatniem miesięcznem zebraniu człon- 
ków stow. wzajeninej pomocy pra- 
cowników aptek gub. piotrkowskiej, 
pod przewodnictwem prezesa S. Nie- 
mirowskiego, postanowiono zreorga- 
nizować działainość sekcji wyszuki- 
wania pracy członkom Stow. Uchwa- 
lono wotum nieufności kierownikowi 
sekcji i prowadzenie jej dalsze po- 
wierzono zarządowi. Dyżury codzien- 
nie od godz. 5 dó 7 wiecz. w lokalu 
Stow. przy ul. Konstantynowskiej 
nr. 5 postanowiono powierzyć człon- 
kom, którzy sami Ja swe u- 
sługi, gdyż stosowane dotychczas 
wyznaczenia dyżurujących według 
liczby alfabetycznej okazało się nie- 
praktycznem. 

= (k) Tow, opieki nad nie» 


dorozwiniętemmi dziećmi. 0- 
negdaj wiecz, w lokalu żyd. Tow. 


dobroczynności, przy ul. Zachodniej 
nr. 20, odbyło: się ogólne zebranie 
członków łódzkiego żyd. Tow. opieki 
nad umysłowo - niedorozwiniętemi 
dziećmi. 

Zagajł posiedzenie prezes p. 
Lichtenstein, przewodniczył dr. F. 
Klosenberg, w obecności asesorów 
dr. Steinberga i Gurewicza, sekreta- 
rzem był S. Lichtenstein. Prezes od- 
czytał sprawozdanie ze swej podró- 
ży zagranicę, gdzie zaznajamiał się 
z instytucjami i zakładami dla umy- 
słowosniedorozwiniętych dzieci, 

Następnie wywiązała się dysku- 
sja w sprawie typu podobnęgo za- 
kładu w Łodzi. Kwestja ostatecznie 
została przekazana do uznania za- 
rządu, któremu też powierzono opra- 
cowanie planusbudowy i urządzenia 
zakładu. Stwierdzono, że odeżwa Za- 
rządu do ogółu dała pomyślne Yai. 
ki, gdyż zapisało się do Tow, wielu 
członków. końcu przeprowadzono 
wybory członków zarządu, de które- 
go weszli pp.: dr. Klosenberg, Lich- 
tenstein, dr. Sternberg, d-rowa Brau- 
de, Giłwan, dr. Prybulski, H. Hirsz- 
berg, Neumark, Opoczyński, Zausch- 
ner, I. Alpern, Rosenberg, dr. Lip- 
szyć i dr. Lipszycowa. Jako kandy- 
daci weszli pp.: Rundstein, Nieren- 
berg i Pacanowski, Do komisji rewi- 
zyjnej weszli pp: Zemel, Klingbeil, 
Dudelczyk i Padwa. 

— (Í) Zawieszenia wypłat. 
Z Charkowa donoszą, że zawiesił tam 
wypłaty G. Wienerew, właściciel du- 
żego składu galanteryjnego. Pasywa 
stanowią 45,000 rb. Niewypłacalność 
dotknęła tylko firmy łódzkie i miej» 
scowe. Sposób regulacji długów do- 
tychczas nie wyjaśniony. 

— W Kijowie zawiesił wypłaty 
Majer Uniński, właściciel hurtowego 
składu galanteryjnego p. f. „Herman“, 
Uniński; do chwili obecnej i dalej 
handlował i handluje pod nazwiskiem 
KWP WC Pasywa 40 
tys. rb. 

d — W Małym Kuźminie zawiesił 
wypłaty i uciekł, właściciel hurtowe- 


go składu manufakturowego Mojżesz 
Akerman. Suma długów dotychczas 


nie ustalona. Towar wyniesiono no- 
cą z magazynu. 

— W Białem zawiesił wypłatę 
W. Suchotin, właściciel handlu ma- 
nafakturowego. Pasywa dotychczas 
niewy jaśńione, 

— W Bkaterynodarze zawiesiło 
wypłaty Tow. „P. Torczunow i L 
Słobieniak, właściciele składu goto- 
wych ubrań. Firma przetrwała kry- 
zysy ekonomiczne, Przyczyną nie- 
wypłacalności jest wycofanie wkła- 


i przedmieść; na jednej 
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du przeż „cichego spólnika*, Głów- 
nymi wierzycielamy są firmy łódzkie 
i brzezińskie. 
= (r) $U-lecie gazety nie- 
mieckiej, Miejscowa gazeta pje- 
miecku „Lodzer Zejtung* obchodzi 
Ed 50-letni jubileusz swego istnie- 
nia. 1 
Z okazji tej redakcja pisma wy- 
daje znacznie powiększony numer ju- 
bileuszowy. 
= (f) Z Tow. krajoznawe= 
czego. Wczoraj wieczorem w Tow. 
krajoznawczem odbyło się zebranie 
członków. Między innemi sprawam: 
rozpatrywany był wniosek jednego z 
członków, aby sekcja muzealna pra- 
cowała wspólnie z sekcją statystyczną. 
Połączenie jednak prac tych sek- 
cji Jest trudne ze względu na rož- 
bieżność ich zadań. Sekcją muzealma 
gromadzi numizmaty, wytwory chas 
rakterystyczne danych okolic, foto- 
graije i t. p. zbiory, sekcja zaś sta- 
tystyczna zbiera dane cyfrowe o lud- 
ności, wytwórczości, okolic kraju. 
Tedy o pracy WSRÓD nie. może 
być mowy, gdyż pochłaniała by ona 
w ten sposób zbyt wiele czasu człon- 
kom jednej i drugiej sekcji, Możli- 
we jest tylko pomaganie sobie przeż 
przesyłanie materjałów znalezionych 
przy praoy w swoim zakresie, a po- 
Żytecznych dla drugiej sekcji, Lecz 
będzie to związek bardzo luźny. ' 
= (j) Z Tow. „Przyszłość; 
Onegdaj odbyło się, we własnym lo- 
kalu, zwykłe tygodniowe zebranie 
członków Tow. abstynentów „Przy- 
SA pod przewodnictweni dr.Skal- 
skiego. 
eferat pod tyt, „Alkohol i kyl- 
tura*, wywołał ożywioną dyskusję, z 
której wyłoniły się następujące wnio- 
ski; 
Z powodu zbliżających się świat 
i zwiększonego w tym czasie spo- 
życia napojów alkoholowych, urzą- 
dzać stale przed świętami odczyty 
publiczne, w porozumieniu z pokrew- 
ném niemieckiem Stow. miejscowem 
|. t, „Trzeźwość.* Odczyty te mia- 
yby na celu głównie RT wśród 
kobiet, jako żon I matek, 
ciu spożycia alkoholu, f 
Przyjęto wniosek dr. Skalskiego 
aby odczyty powyższe zapoczątko- 
wał znany prelegent p. Eugenjusz: 
Sokołowski. | 
Drugi wniosek proponuje, aby 
Tow. „Przyszłość“, w celu odciągnię- 
cia luda pracującego od odwiedzania 
miejsc wyszynku, podczas dni świą- 
tecznych zwracało uwagę, za pośred- 
nictwem prasy, na urządzane przez 
różne Tow. kulturalno-oświatowe: od- 
czyty, pogadanki, koncerty popular- 
ne, czytelnie, wystawy, popularne 
przedstawienia teatralne i t. d, 
_. Opracowanie takiego informato- 
ra, pod tyt. „Jak robotnik może z 
pożytkiem spędzić dzień niedzielny*, 
podjął się opracować jeden z- obec- 
nych, w celu rozpowszechniania go 
wśród ludności. Kx 
Wreszcie uchwalono przyspie- 
szyć opracowanie dwuch map: Łodzi 
wyznaczyć 
wyskokowymi, 


dla usunię- 


zakłady z trunkami 
na druglej zaś szkoły, 

Już obecnie można skonstatować 
olbrzymią liczebną przewagę powy2- 
szych zakładów nad szkołami, któ- 
hf: liczba, według przybliżonych 
obliczeń, sięga zaledwie 850, gdy za- 
kładów z trunkami alkoholowymi jest 
około tysiąca. g q 

Na zebraniu zapoczątkowano roz- 
dawanie wśród zgromadzonych rofe- 
ratów, odczytanych na. zebraniach í 
drukowanych w prasie miejscowej, 

W końcu dr. Skalski odczytał 
artykul wstępny ostatniego numeru. 
„Tygodnika Ilustrowanego*, poświe- 
cony działalności prof. dr. Benedyk- 
ta Dybowskiego, pierwszego pionera 
ruchu abstynenckiego w Polsce. 

— (r) Zdwojona praca. W 
fabryce Poznańskiego wywieszone 
ogłoszenie, że od dziś nowa przę- 
dzalnia puszczona zostanie w ruch 
na dwie zmiany. 

W tym celu ma być przyjętych 
208 nowych robotników i robotnie. 

= (k) Tow, popierania szkół 
żyd. Onegdaj, w lokalu żyd. Tow. 
dobroczynności, przy ul. Zachodnie; 
nr. 20, odbyło się ogólńe roczne ze- 
branie członków Tow. popierania Ży- 
dowskich szkół średnich. Przewodni- 
czył p. Brande w asyście 8. Sawiets 
i Kaleckiego. Odczytane sprawozda- 
nie wykazuje, że Tow. wydatkowałc 


na utrzymanie łódzkiego gimnazjum, 


s 
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m 272, 


tyd.«w przeciągu roku sprawozdaw- 
czego 26,617 rb. 71 kop., w tem 1,200 
cb. udzielono jako ząpomogi dla nie- 
zamożnych uczniów 1 6,341 rb. 48 
kop. wydano na bibljotekę. > Jedno- 
cześnie wpłynęło 11,400 rb. wpisów 
szkolnych. Z sumy 46,900 rb. za- 
deklarowanej przez 148. członków 
wniesiono już 29,060 rb. Budżet 
<amknięto dełicytem w sumie 4,490 
*b. 39 kóp. 

Do gimnazjum uczęszczało 192 
uczniów, z powodu braku miejsca 
wielu kandydatów nie zostało przy- 
jętych, Po zatwierdzeniu sprawozdań 
„ działalności zarządu, oraz komisji 
rewizyjnej, zatwierdzono preliminarz 
budżetu na rok 1918-14, w sumie 
85,888 rb. 21 kop, przewidujący de- 
ficytu 1,271 rb, 21 kop, Uchwalono 
wpiypąć moralnie na rodziny ucz- 
piów, aby wpłaciły po 300 rb. wkła- 
dów do funduszów Tow., celem zys- 
kania kapitału na budowę własnego 
gmachu gimnazjum, 

Do zarządu wybrano na miejsce 

 ustępujących członków pp.: St. Jaro- 
cińskiego i $. Samata; na kandyda- 
tow pp.: Gutmana, Kaleckiego i dr. 
S. Zalemana, Do komisji rewizyjnej 
pp.: Kleckiego, Muszkata, Nowińskie- 
go, Rusinowa i Urysohna. 

—0(0) Z gminy marjawic= 
kiej. Na skutek starań administya- 
tora wszystkich gmin marjawiekich 
w Królestwie Polskiem, na zasadzie 
2 punku, 2 artykułu prawa, z dnia 
24 marca 1912 roku, uznającego wy- 
znanie marjawickie, p. 0, generał-gu- 
- bernatora warszawskiego, pozwolił 
aby kaplice marjawiekie: przy ulicy 
Nawrot nr. 104 i przy ul. Podleśnej 
16 w Łodzi, przemianować na kościoły, 


Wypadki. 

= (k) Na gorącym uczyn"- 
Kku. Właścicieł sklepu na ul. Nowo- 
Targowej nr, 18, Jan Graczyk, zau- 
ważył, że ze sklepu ginie mu towar. 
Sledztwo stwierdziło, że towar wy- 
nosi służąca Graczyka 15 letnia An- 
na Stańczykówna. 8. aresztowano, 

— (k) Kradzież. Nocy wozo- 
rajsze) w fabryce Kałmana Kaszuba, 
par ul. Drewnowskiej nr. 77, niewy- 
zryci złodzieje wyłamali część muru 
i skradli towaru na sumę 600 rb. 

= (k) Rozprawa nożewa. — 
Na ulicy Aleksandrowskiej, naprze- 
ciwko domu Ne 72, onegdaj o godzi- 
nie 10 wieczorem, Stanisław Rogal- 
ski i Józef Matuszewski, wszczęli 
bójkę z niejnkim Ernestem Jókelem. 
Podczas bójki Jókel otrzymał cztery 
rany nożem. Nożowców aresztowano. 


Zamiejscowa. 


= (k) © asemizację nól. 
Ze wylewanie nieczystości z beczek 
asenizącyjnych na poiu w gminie 
Radogoszcz oddano pod sąd pp. Blan- 
kieta, Walkowskiego, Mintja, Szym- 
kiewicza, Lismans, Płatka i Miąskie- 
wioza. 

— (k) Zdemaskowany kan- 
dyta: W osadzie Kamieńsk, zamiesz- 
kiwał 21 letni Wacław Maszazyk, 
karykatura „złotego młodzieńca”, syn 
włościanina ze Smotrzyszewa. M. 
miał opinję agenta policji tajnej i do- 
piero w tych dniach udało się zde- 
maskować prawdziwą jego dzialal- 
ność. 

Robotnicy, grabiący ściółę w le- 
sie dobrzyszyńskim schwytali go na 
gorącym uczynku napadu rabunko- 
wego na niejaką Marjannę Puszka, 
która krzykiem sciągnęła ich na po- 
moe. Rabusia przebranego w chałat 
żydowski przyprawioną brodę, zwią- 
zano, wsadzono w mocny worek i 
odstawiono go. do aresztu w Radom- 
sku, a stamtąd do więzienia w Piotra 
kowie. j 

— (x) Kara administracyj- 
na. Mieszkaniec gminy Rąbień, w 
pów. łódzkim, Teodor Welzant, za 
nielegalne utrzymywanie pistoletu, 
skazany został z rozporządzenia gu- 
bernatora piotrkowskiego, na zapła- 
cenie 25 rb. lub dwa tygodnie are- 
- sztu. 

— (x) Czyje rzeczy? Włoścja- 
nie wsi Drużyska mała, gminy Na- 
kielnica, w pow. łódzkim, Marcin 
Błaszczyk, znalazł w stodole niewia- 
domo przez kogo porzucone dwa 
yęzły rzeczy: garderobę męzką 
i damską, serwetki it. p. Rzeczy są 
do odebrania w urzędzie gminy Na- 
kielnica. ` 

— (x) List gończy. Piotrkow- 
ski sąd okręgowy poszukuje listami 
gończemi mieszkańca gminy Chojny, 
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Stanisława Widera, lat 24, oskarż. z 
art 172 ust, karnej. 


Ze sceny i estrady- 
Teatr Polski. 


Cegielniana AE 68, 
Dziś we wtorek, „Prawdziwa mi- 
łość*, kómedja w 3 aktach R. 


Bracco, 

— W środę, przedstawienie dla 
prenumeratorów „N. Kurjera Łódz- 
kiego“, „O czem się nie mówi”, sztu- 
ka w 3 aktach Brieux. 

— We czwartek, arcydzieło w 
6 aktach Rostanda p. t. „Orlę* które 
na ostatnich dwuch przedstawieniach 
wyprzedane było do ostatniego miej- 
sca; publiczność z eutuzjazmem przyj- 
mowała sztukę i wykonawców. 

— W piątek, po raz pierwszy 
znakomita lekka komedja  Vebera 
„Bęben* w 4 aktach. 

— W sobotę, po poł, o godz, 8 
i pół, po cenach najniższych „Maze- 
pa“, tragedja w 6 aktach Słowa- 
okiego. 

Dyrekcja teatru Polskiego, przy” 
chylając się do licznych próśb listo- 
wnych paun orit aa zamiejscowej a 
szczególnie mieszkańców  Pabjanio i 
Zgierza daje przepiękną sztukę Ro- 
standa „Orlę* w niedzielę po poł. 
punktualnie o godz. 3 po cenach pre- 
mjerowych, 

Bilety od 10 do 1 w cukierni 
Ulrichsa i od 6 do 9 w kasie teatru. 


Opera i operetka łódzka. 
(Konstantynowska M 16). 


Dziś opera i operetka łódzka wy- 
jechała pa cztery występy gościnne 
do Piotrkowa, gdzie gościna ta: wzbu- 
dziła ogromne zainteresowanie. 

W sobotę zespół operetki powrat 
ca do Łodzi i odegra w sobotę, po 

ołudniu po cenach najniższych „Gri- 

ri“, wieezorem— ostatnia nowość re- 
pertuaru scen operetkowych, ciesząca 
się olbrzymiem powodzeniem operet- 
ka w 38 aktach Lehara „Hwa“, 

— W niedzielę po poł. „Sufra- 
żystki* wieczorem „Ewa ~ 

— W poniedziałek po poł. „Mi- 
łość cygańska“, wieczorem „Ewa“ po 
raz 3-ci. * 

„_ Bilety na wszystkie przedstawie- 
nia nabywać można od czwartku w 
cukierni Gostomskiego. f 


& muzyki. 
Koncert Tow. im. Chopina. 


Wieczór onegdajszy Tow. im. 
Chopina, pod kierunkiem dyr. Brandta, 
był niezmiernie interesujący ze wzglę- 
du na występ rzadko ukązującego 


się już na estradzie prof. Aleksandra 


Michałowskiego. 

Niezrównana w swoim rodzaju 
misterna technika koncertanta, pierw- 
sżorzędna w grze palcowej, daje ar- 
tyście możność odtworzenia dzieła ze 
swobodą mistrza pewnego siebie, Ja- 
ko najlepszy tłómacz nieśmiertelnej 
spuściżny szopenowskiej, potrati Mi- 
chałowski wniknąć w intencje gen- 
jalnego twórcy, odgadnąć wzniosłość 
jego duszy 1 odnaleźć lub wzbudzić 
w sobie odpowiedni do niej polot, 
stosując w wykonaniu swem piękne, 
artystyczne, pełne dyskretnej subtel- 
ności światłocienie, użyte z nadzwy- 
czajną wytwornością smaku, 

Usłyszeliśmy w drugiej części 
koncertu oblitą wiązankę utworów 
Chopina z dużym naddatkiem w po- 
staci bsów, co było poniekąd rekom- 
pensatą za krzywdę, jaką nam wy- 
rżądzono w części pierwszej. Oczy- 
wiście krzywdę tę ponosił z nami i 
solista, któremu do koncertu E-moll, 
tej perły literatury fortepianowej, do- 
starczono bardzo niezręcznej i nie- 
harmonizującej z całością oprawy or- 
kiestrowej, Wina cała spada bez- 
względnie na dyrygenta, który nie 
zdaje sobie widocznie sprawy z ttud- 
ności zadania, podejmując ekspery* 
ment tak ryzykowny. Trzeba być 
tak „biegłym* w swej sztuce jak 
prof. Michałowski, aby wybrnąć zwy- 
cięzko z ciężkiego położenia, które 
było przez publiczność uznane i pod- 
kreślone oówacyjnyim oklaskiem, ġa- 
kim nagrodziła soliste. 


„ zespołu, 


Nastąpiła „Symfonja  H-moll*, 
cenne a niedokończone dzieło wiel- 
kiego romantyka, O utworze tym bar- 
dzo trafnie wyraził się Feliks Wein- 
gartner, że jakkolwiek w ogólności 
nieszczęściem jest, jeżeli autor nie 
może dokończyć rozpoczętego wiel- 
kiego dzieła, to w tym wypadku jed- 
nak nazywa on szczęściem, że Schu- 
bert Symfonji H-moll nie dokończył, 
Rzeczywiście, te dwie części Allegro 4 
Andante stanowią całokształt wspa- 
niały i w zupełności zadowalający. 
Pierwsza, nacechowana jakiemś mgli- 
stem rojeniem wyobraźni i uczuciem 
trwogi, miejscami zaś taką siłą tra- 
gicznej potęgi, jakiej prócz Beetho- 
vena, żaden z dawniejszych twórców 
AG w żadnem dziele nie osiąg- 
nat. 

Druga zaś jest, jakby przeciw- 
stawienieni tej walce duchowej: poe- 
ta tonów spowiada się ze swych 
uczuć z taką łagodnością, jak gdyby 
bujał w wieczystem przestworzu. Moż- 
naby sądzić, że Schubert, podobnie 
jak Beethoven w Sonacie op. 111, 
chciał powolną tą częścią utwór swój 
zakończyć, gdyby nie odstąpienie od 
tonacji, wskazujące na uplanowanie 
dalszego oiągu. W  spuściźnie po 
Schubercie znaleziono naszkicowane 
i w części zainstrumentowane już 
Scherzo do powyższej symfonji, któ- 
re, o ile wolno z tego sądzić, warto- 
ścią dwum pierwszym nie ustępują. 

Niestety wynik artystyczny nie 
odpowiadał wielkości arcydzieła i po- 
ważniejszym wymaganiom. Uwzglę- 
dniam trudne zadanie amatorskiego 
który zmęczony pracą e0- 
dzienną, niewdrożony do studjów kla- 
sycznych, musi trwożliwie i niespo- 
kojnie rzecz tę traktować. Ale nawet 
od amatorskiego zespołu żądać mu- 
szę uwzględniania znaków dynamicz- 
nych i ezystego brzmienia instru- 
mentów. Tymczasem drzewo zupełnie 
się nie stroiło, a blacha przypominała 
brzmieniem orkiestry ogrodowe. Wie- 
my, że o dęte instrumenty jest bar- 
dzo trudno i dlatego radziliśmy w 
swoim czasie poprzestać na orkiestrze 
smyczkowej, która uader cenne dzie- 
ła w literaturze posiada. Wszak za- 
daniem Towarzystwa jest kultywowa- 
nie muzyki jako sztuki przez duże 
S,a nie pokazywanie sztuk karko- 
łomnych w redzaju onegdajszego a- 
kompaniamentu do koncertu Chopina. 

F. Halpern. 
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Sprawa 
Ronikiera. 


I8-ty dzień rozpraw. 


5 u si 


Posiedzenie otwarto o godz. 11 
m. 80. 

Pierwszy zeznaje dyrektor Twa 
kred. ziem. p. Moczulski, który razem 
z ojcem St Ch. w kilka godzin po 
wykryciu zbrodni byli w pokojach 
Zawadzkiego © Dr. Girard oglądał 
trupa, nie mówił o żądnych oznakach 
zboczeń seksualnych. 

Na pytanie  Karabczewskiego 
świadek odpowiada, że p. Bronisław 
Chrzanowski umarł od rany, jaka 
utworzyła mu się na głowie. Adw. K. 
pyta, czy rana ta utworzyła się ojcu 
w tem samem miejscu głowy, gdzie 
Staś otrzymał ranę śmiertelną. SŚwia- 
dek nie odpowiada ną to pytanie, 

Zeznaje następnie Maciaszek, kel- 
ner-z bufetu stacji Chełm. W czwar- 
tek (dzień zabójstwa) wieczorem w 
Chełmie na stacji podawał Ronikie- 
rowi kolację, 

Wdowczyk, numerowy z pokojów 
umeblowanych na Marszałkowskiej 
nr. 131 — zeznaje: w nocy po zabój- 
stwie przyszedł do pokojów Sawicz 
z kobietą. S. miał twarz podrapaną. 
Towarzyszka jego nie miała żadnego 
dowodu iegitymacyjnego. 8 mówił, 
że deplero co wraca z pokojów Za- 
wadzkiego. 


Sensacyjne zeznania o mordercy 


Stasia w masce złożyli Bruhli Ro- 
stek. 

Bruhl zeznaje że słów kolegi Ro- 
stka że niejaka Kęsicka opowiadała mu, 
że była w pokojach Zawadzkiego, że 
w nocy z pokoju nr. 1 wyskoczył 
uczeń, za nim zaś popędził człowiek 
średniego wzrostu w masce, który 
uderzył ucznia czymś w głowę * 
wciągnął do numeru. Zawadzka ne 
drugi dzień prała pokrwawioną bie- 
liznę, Rostek, b. piccolo z cukierni 
powtarza przytoczone wyżej opowia- 
dania Kęsickiej o mórdercy w masce 
dorzucając, że nazajutrz, jak opowia- 
da. mu Kęsicka, Zawadzka powiedziała 
jej, że to mąż jej był tym ozłowie-' 
kiem w masce; który bił ucznia na 
korytarzu, Kęsicka obecnie twierdzi, 
że wówczas żartowała. 

Ostatni zeznaje kuzyn Ronikiera, 
Wincenty Chrzanowski. Staś byi 
bardzo zmysłowym chłopcem. rumie-' 
nił się podczas rozmowy 2 panńami. 
Ronikier zawsze był przyzwoitym. 
człowiekiem, Kiedy Ronikier, jadąc 
na pogrzeb, spotkał świadka na sta 
cji Chełm, Świadek, dowiedziawszy 
się z gazet o szczegółach zbrodni, 
opowiedział Ronikierowi, który jesz-, 
cze gazet nie czytał, o tym, że zabój: 
stwo zostało spełnione w pokojach 
Zawadzkiego. AW Gotas R, zbladł F 
kilkakrotnie powtórzył: „Co? na Mar- 
szałkowskiej nr. 1129“. 

O godz, 7 rozprawy odroczono do, 
dziś do 11 rano. 


Prawo prasowe, | 


Petersburg, 1 grudnia. 


Dziś, w komisji prasowej obeony 
na posiedzeniu minister spraw wew- 
nętrznych Makłakow, naczelnik głów- 
nego zarządu prasy Tatiszczew, 0- 
raz przedstawiciele ministerjum Dwo- 
ru i sprawiedliwości, 

Rozpoznauwane były art. 71 1 72 
o cenzurze Dworskiej. Referent Ben- 
nigsen proponował termin dwutygo- 
dniowy, po którym możnaby wszy- 
stko drukować, Opozycja propono- 
wała kę ych wyłączenie artykułu, 
cytując Niemcy, gdzie cenzucy Dwór- 
skiej niema. Artykuły obadwa przy- 
jęto w redakcji rządowej. 

Art. 78 żąda zakazania drukowa= 
nia praw przed ich ogłoszeniem u- 
rzędowem w porządku ustanowio- 
nym. Znakomitą większością głosów 
uchwalono, że w razie wydrukowac 
nia nowego prawa należy omówić, że 
jest ło projekt dopiero, a nie prawo. 

Długie rozprawy wywołał art. 75 


, 


% zakazujący drukowania sprawozdań 


z odbywanych posiedzeń zamknię- 
tych instytucji rządowych i państwo- 
wych, wiadomości ze śledztwa pier- 
wiastkowego, wiadomości i dokumen- 
tów, zaczerpniętych z aktów sókret- 
nych. 
Poseł Makłakow w dwu mowach 
wyjaśnił, że nie można mieszać po-' 
siedzeń niepublicznych ż zamknięte- 
mi, Przecież na zasądzie tego arty- 


kułu możną zakazać drukowania te=) _ 


o, co się dzieje w komisjach Dumy. 
ie podobną także, ażeby prasa od- 
powiadała za niepowściągliwość u- 
rzędników. 

Minister Makłakow uważa, że o- 
bawy nadużyć, wyrażone przez jego 
brata, są bezzasadne. Rząd nie po- 
trzebuje kontroli prasy, ani społe- 
czeństwa dla swojej działalności pior- ` 
wiastkowej. Komunikowanie takich) 
informacji wywołuje plotki i pogłoski. , 
Wszakże Duma ma prawo wnoszenia 
interpelacji. 

Poseł Makłakow przyżnaje kon-' 
sekwencję w wypowiedzianymi przez” 
ministra poglądzje. Rządowi oczy=" 
wiście kontrola jest niepotrzebna. W 
poglądzie tym wypowiedziano wiarę ` 
w doskonałość organizmu biurokra- 
tycznego rządu, który wie wszystko , 
i może wszystko. 

Kontrola Dumy możliwa jest tyl- 
ko dzięki prasie, Jeżeli jest jaki- 
kolwiek hąmulec dla zapędzonych 
administratorów, to jest nim tylko. 
ujawnienie w prasie. Za toe właśnie 
poszczególni przedstawiciele rządu 
tak nienawidzą prasy. 

Minister Makłakow replikuje, że 
niema tu miejsca dla. nienawiści pra- 
sy, która jest bardzo pożyteczna. Na- 
leży osłonić opinję publięzną od na- 
dużyć. Afektowana ocena działalno- ' 
sni tządn jest niedopusznzałna. 
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Przeciwko redakcji tego artyku- 
łu oponują następnie prawie wszyscy, 
Dlatego polecono posłom Dumy 
Bennigsenowi, Makłakowowi i Szejno- 
wi opracować nową redakcję, oraz 
ułożyć wykaz wiadomości, których 
drukować nie. wolno. 

Przyjęto art. 77, żakazujący ogla- 
szania informacji z posiedzeń 
wych w sprawach 9 dylumację, 

Długie rozprawy również wywo- 
łał art. 79 o drukowaniu sprawozdań 
z posiedzeń Dumy i Rady państwa. 
W rozprawach wzięli udział: Bennig- 
sen, Gierasimow, Grodzickij, Czerno- 
switow. 

Puriszkiewicz oraz Tatiszczew, 
który. przypomniał . sprawę posia 
Swięcickiego, pociągnięto do odpo- 
wiedzialności za wydrukowanie w 
broszurze mów, wygłoszonych w Du- 
mie. Mówca uważał za konieczne 
zozciągnąć nieogłaszalność na spra- 
wozdania z posiedzeń komisji i wy- 
działów izb prawodawczych. 

Większoscią 14 głosów przeciwko 
13 przyjęto redakcję Bennigsena, 0- 
piewającą, że przedrukowywanie spra- 
wozdania stenograficznego z posie- 
dzeń Dumy i Rady państwa lub też 
części sprawozdań oraz umieszczanie 
prawdziwych doniesień nie mo- 
gą być przedmiotem dochodzenia 
karnego. 

Poprawkę Parczewskiego 0 roz- 


sado- 


ciągnięciu nieogłaszalności na po- 
szczególne mowy posłów,  odrzu- 


cono, 


DOBRA SPOSOBNOSC. 

— Czy słyszałeś, mężu, że pro- 
ponują ludzie uczeni zmianę rachuby 
CZASU: 

— A jak? 

— Dzień, zamiast dwunastu go- 
dzin, ma mieć dwadzieścia cztery, 

=- A to doskonale! 

— Dlaczego? 

— Bo wtedy dwa razy w ciągu 
dnia byłaby hora canonica i miałbym 
o jedną więcej sposobność do wypi- 
cia kieliszka koniaku Szustowa przed 


zakąską. r1800—1 , 
Telesramy, 


Cel wyjazdu, Kokowcowa. 

PETERSBURG, 1 grudnia. (wł.) 
„Wiecz. wremia* donosi, jakoby wy- 
jazdowi prezesa ministrów, Kokawco- 
wa, do Liwadji, w kołach biurokra- 
tycznych nadawano wielkie znacze- 
nie. Prezes ministrów złoży raport 
zarówno o swojej podróży zagranicz- 
nej, jak i 
Rozterki pomiędzy Kokowcowem a 
Makłakowem, w ostatnich czasach 
uwłaszcza, stały się coraz częstsze. 
Kokowcow jakoby widzi rozległe, 
szerzące się objawy niezadowolenia, 
ogarniającego koła mieszczaństwa 
umiarkowanego. Kokowcow różni się 
iakże w zdaniu z Makłakowem w 
dziedzinie stosunku władz do samo- 
rządu miejscowego. 


Ustąpienie prezesa Rady 
państwa. 
PETERSBURG, 1 grudnia, (wł). 
„Wiecz, wremia* donosi w formie 
pogłoski, że Akimow, prezes Rady 
państwa, ustępuje wkrótce, a następ- 
cą jego zostać ma Kokowcow, albo 
hr. Bobrinski). 
PETERSBURG, 1 grudnia, (wł.). 
W kołach Rady państwa wiele mó- 
wiono o ustąpieniu Akimowa. Ustą- 
pienie to uważają za zdecydowane, 
jednakże nie nastąpi ono przed No- 
wym Rokiem. Akimow ma jeszcze 
przeprowadzić listę członków Rady 
państwa z nominacji. Jako następ- 


« 


| 4. -.FELCZER 
r z Buska =" 


mo długoletniej praktyce w szpitalach 
w Warszawie św. Łazarza, w Rada- 


Mikołaja, przyjmuje choroby wone. 
ryczne 
przyjmuje codziennie  Aleksan= 
drowska 37, KASZYŃSKI. 2—1 


Dr. Franciszek Kozolec 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Przew 
jazd £, front, I piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 


no i oð 6—8 wieocz m, 81. 


o polityce wewnętrznej. ' 


i skórne (frykcje i masaż. podać swój adres pod A B 
w redakcji niniejszego pisma. 


Zyubiozo palto 


jesienne, jasne bez podszewki. 
Łaskawy znalazca zechce od- 
dać takowe za wynagrodze- 
niem. Pabjanicka Szosa N: 38 


ców Akimowa wymieniają: Goremy- 
kina, Stiszinskiego, a najwięcej wi- 
doków zwłaszcza ma nominacja Bu- 
łygina. Koła, pragnące ustąpienia 
Kokowcowa ze stanowiska prezesa 
Rady ministrów, wysuwają także je- 
go kandydaturę. 
Wylew Fewy. 

PETERSBURG, 1 grudnia (p.).— 
Silpy wiatr napędził z zatoki do Ne- 
wy dużą ilość, wody. Poziom wody 
podniósł się o 6 i pół stóp nad stan: 
zwykły. Niektóre niżej położone dziel- 
nice w Petersburgu, Nowa i Stara 
wsie, wyspy: Krestowska, Jelagin i 
inne, oraz niektóre miejsca w obre- 
bie fabryki putiłowskiej zalane są 
wodą. 4 szańców fortecy petropaw- 
łowskiej wystrzałami armatniemi u- 
przedzano publiczność o możliwości 
powodzi. 

O fałszowanie weksli, 

PIOTRKOW, 1 grudnia. (wł.) — 
Dziś, oskarżeni w sprawie o fałszo-- 
wanie weksli wypowiedzieli swoje 
„ostatnie słowa*. Wyrok ogłoszony 
będzie w środę po południu. 

Eksplozja w gazowni. 

POZNAN, 1 grudnia, (wł). Wsku- 
tek nieostrożności robotników w ga- 
zowni miejscowej nastąpiła eksplozja; 
jeden robotnik zabity, kilku ran- 
nych. 

Bezroloci- zecerów. 

KRAKOW, 1-go grudnia, (wł) — 
Rokowania zecerów z właściciela mi 
drukarń austrjackich, prowadzone od 
kilku tygodni weszły w stadjum za0- 
strzone, ' 

W sobotę wydalono z drukarń 
krakowskich kilkudziesięciu zecerów. 
Dzisiaj zecerzy niektórych drukarni 
odmówili składania komunikatu wła- 
ścicieli drukarń w sprawie walki cen- 
nikowej. Grozi bezrobocie zecerskie 
i zawieszenie dzienników. 


INSBRUK, 2-go grudnia, (wł) — 


Strejk zecerów rozszerzył się już, 


tak dalece, że. wczoraj mnie 
ani jedno pismo. 
Walka z bandytami. 

NIZSZY NOWOGRÓD, 1 grudnia 
(p.).—W okolicy Sormowa patrol po- 
licyjny, złożony z czterech strażni- 
ków, spotkał czterech poszukiwanych 
bandytów. Wywiązała się strzelanina, 
w której raniono jednego strażnika; 
bandyci umknęji, 

Połączenie miast. 

LWÓW, 1 grudnia, Wydział kra- 
jowy wniesie na najbliższe posiedze- 
nie projekt przyłączenia Podgórza do 
Krakowa. 

żajścia w Sawerne. 

STUTTGARD, 1 grudnia, (wł.) — 
7 Berlina donoszą, że z powodu zajść 
w Saverne nastąpią różne zmiany w 
stacjonowaniu załóg. 

99-ty pułk stojący w Sawerne 
przeniesiony będzie do innego mia- 
sta, zaś Forstner do czysto niemiec- 
kiej okolicy. 

Jak słychać namiestnik alzacki 
von Wedel ma zamiar ustąpić. Jako 
następcę jego wymieniają generała 
Honing. 

BERLIN, 1 grudnia, (wł) — Na 
dzisiejszem posiedzeniu parlamentu 
alzatczycy wnieśli ipterpelację popar- 
tą przez polaków i centrowców w 
sprawie znanych zajść w Sawerne. 

Kanclerz oświadczył, że na inter- 
pelację odpowie dopiero w środę, 
przyczem zaznaczył, że władze cy- 
wilne w Saverne mogły były zara- 


wyszło 


"dzić złemu, gdyby były więcej za- 


radne. Wynika z tego, że kanelerz 
potępia wystąpienia wojskowe, lecz 
w każdym razie jest zdania, że = l 
wyczekać na wynik śledztwa. 
STRASSBURG, grudnia, (wł.) — 
Wzburzenie z powodu zajść w Sa- 


a = Młyn parowy p, poj W, KOTAN tux 


dobrze prospórujący, na granicy prus- 
kiej,w powiatowem mieście z powodu 
miu św. Kazimierza, w Busku św. choroby do sprzedania lub wydzier- 
żawienia. Poważni refiektanci zechcą 


C. 30, 


4288—3 


ul. Piotrkowska M 71. 
Choroby serca i płuco 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


Boktór med. 


Bolestaw Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


Br. telefonu 32—62, 
4300—8 Przyjmuje do 1l rano p i 4—7 pop. 


verne trwa i przybiera coraz ostrzej- 
szy charakter. W całym kraju odby- 
wają się zebrania protestujące. Ofi- 
cerowie rezerwy podają się gremjal- 
nie de dyminsji, 

SAVERNE, 2 grudnia, (wł). 
Większość obywateli, uwięzionych 
bezprawnie przez wojsko, zamierza 
złożyć skargi sądowe 0 bezprawne 
pozbawienie wolności. Wzburzenie z 
powodu trwającej wciąż jeszcze dyk- 
tatury wojskowej i  ustawicznych 
zajść wzrasta, Aresztowania są na 
porządku dziennym i nie ustają. 

Żądania rusinów, 

LWÓW, 2 grudnią. (wE) — 
Wczoraj, odbyła się konferencja 
przywódców stronnictw sejmowych 
w sprawie reformy wyborczej. Rusi- 
ni żądają stosunku mandatów w wy- 
dziale krajowym, jak 2 : 7 lub 8: 11. 
W tym kierunku istnieją jeszcze 
sprzeczności, których dotychczas usu- 
nąć nie zdołano. 

Drugą kwestji sporną jest spra- 
wa utworzenia kurji własności śred- 
niej. Rusini i ludowcy stanowczo 
nie zgadzają się na nią, [Inne stron- 
nictwa polskie również nie posiadają 
jej w swoim programie, jedynie tyl- 
ko autonomiści i eeńtro wey obstaja 
przy wprowadzeniu tej kurji. 

Groźby „„Diła”. 

LWÓW, 2 grudnia, (wł.) — U- 
kraińskie „Diło* w sążnistym arty- 
kule oświadcza, że polski obóz nie 
ma jeszcze powodu do tryumfu i u- 
pojenia. Ostrzega, że nie powinien 
przedwcześnie "przypuszczać ataku 
na rusinów, gdyż karta może się je- 
szcze odwrócić. 

Samobójstwo kobiety i dwoje 
ga dzieci. 

BERLIN, 2 grudnia. (wł) — 
Wezoraj wieczorem, jakaś nieznana 
kobieta rzuciła się z mostu Waterloo 
do Sprewy, pociągając za sobą dwo- 
je małych dzieci. Wszyscy utonęli. 

Pociski z aeropianu. 

PARYZ, 2 grudnia. (wi) — 
Z Tetuanu donoszą, że podczas lotu, 
jakiego dokonał infant Alfons w głąb 
kraju, tubylcy strzelali do niego bez- 
ustannie z karabinów. Lotnik rzucał 
pociski wybuchowe, które działały z 
dobrym skutkiem. 

Ustąpienie wielkiego wezyra? 

KONSTANTYNOPOL, 2 grudnia 
(wł.). —Pisma tutejsze donoszą, że 
szef policji tutejszej, Admi bej, który 
był sprawcą aresztowania Kayakli 
Mustafy na okręcie rosyjskim, został 
zawieszony w czynnościach; lecz 
wiadomo jest, iż już poprzednio był 
on mianowany walim Adany. Z kół 
politycznych donoszą, że w związku 
z tą aferą staje się prawdopodobnem 
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ustąpienie wielkiego wezyra” Jako 
kandydata na to stanowisko wymie- 
niają obeenego ministra wojny, 

Przeproszenie Turcji. 

KONSTANTYNOPOL, 2 grudnia, 
(wł). Woezoraj wieczorem ambasa- 
dor rosyjski otrzymał piśmienne za- 
wiadomienie i przeproszenie rządt 
tureckiego za zaaresztowanie Kavakl: 
Mustafy, Pomimo to ambasador 
Giers zażądał wydania zwłok Kavya- 
kli celem dokonania obdukcji. Wiel- 
ki wezyr odpowiedział, że zwłoki są 
już pochowane, a Koran zabrania 
wykopywania umarłych. 

Przeciw carowi. 
SOFJA, 2 grudnia (wł.)» —Pomime 


urzędowych zaprzeczeń faktem jest, 


że wrzenie przeciw carowi wzrasta 
coraz bardziej. Dowodzi tego fakt, 
iż wzmocniono znacznie służbę bez- 
pieczeństwa przy osobie cara. 
Z Meksyku. 

MEKSYK, 2 grudnia, (wł.) Pogio 
ski ó powtórnem zniknięciu Huerty 
nie potwierdają się. Jego dłuższą 
nieobecność w pałacu należy  przy- 
pisać tej okoliczności, że zmuszony 
był złożyć kilka wizyt. Obecnie Hu- 
erta powrócił już do Meksyku. 
Kongres przeciw zbrojeniem 

WASZYNGTON, 2 grudnia, (wł.) 
W przyszłym roku ma się tu zebrać 
kongres przedstawicieli wszystkich 
państw, którzy będa obradować nad 
zaniechaniem dalszych zbrojeń. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. Józefowy Skrzyptńskiemu. Pro 
simy. Pana i kolegów Jego, podpisa- 
nych na liście, o zgłoszenie się w 
dniu jutrzejszym, t.j. w środę, do 
redakcji „Kurjera*, o godz. 7 wieczo- 
rem, w celu porozumienia się w wia. 
domej Panu sprawie, 


Dr. Welyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocjawske- 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp., w nie- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pia. kąpiele elektr. świetlne, 239—2 


Długoletni nauczyciel muzyki udzie- < È 
la lekcji gry na R 


sda 
g 
4 


na mandolinie wynczam w ciągą 2 SS 
miesięcy, Pańska Hr. 13 m. il YO 
front 2-gie piętro. 4216—1 K 


. Kartowski, 
iż - Konstantynowska 5. 

ZZ. Wejście przez sklep 
Eugenji*, tel. 25-01., specjalista wycinania 
odeisków i wrośniętych ' paznogci, powróci 


z zagranicy przytmuje u siebie i poza domen. 
Manicure i penicure. 


Cyrk DEKADANS Targowy Rynek, telefon 21-68. 


We wtorek 2 grudnia 1918 roku 


I-szy występ znanego klewna 
ulub. warsz. publiczności 


| 
Kolejny popularny wtorek | 


2-gi debiut rzymianina-pięknisia Fearson, występ znakomitego po- 


gromcy z jego słoniami i wielbłądami Henry, I-szy występ hrabiny 
| Ada Bubnl, debiut znanych ekwilibrystek Sisters, Wolzer, 


Doktór 


Lecznica 


Eugena KERE -aEROZUNI Ber. %. Steinberg 


Telet. 27-87. 


POWRÓCIŁA. 
Choroby kobiece 


Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-e) przed połud. 
PIOTRKOWSKA 121; telet. 13-07 


Lekarz dentysta 


A. Cenżar Dr. Rabinowicz 


mieszka obecnie 
_ ul. Piotrkowska 82. 


Benedykta Ne 3 telefon 22-62 


Oddziały: Ortopedyczny, Roent 
genologiczny, Swiatło-leczniczy i elek 
tryczny, 

Skrzywienia  kręgostupa, choroby 
1516—0 Kości, mięśni, choroby nerwowe ate. 
-. Godziny przyjęć 10—12 i od 4—% 


CHOROBY. GARDŁA, NOSĄ 
4 USZU 


1522—10 3. Žiolona 3. 
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to jest 


ILLUSIUŃ 


DRALLEGO 


w latarni morskiej 
Krople kwiatowe bez alkoholu 
Jeden atom wystarczai 
Konwalia, róża, bez helio" 
trop, fiołki 
Nowość! Nowośći 


Rezeda. 


Do nabycia we wszystkich perfumerjach |. 
magazynach PN o składach aptecz= 
nych 1 apteksah. 


TEATR TEATR 


SFINKS" 


Zielona 2. 
'| TYLKO 4 DNIMI 


Przy 
blednicy, małokrwistości 


osłabieniu ogólnem, re- | 
konwalescentom reko- | 
menduje się stosowanie | 


SANGUINAL 
KREWEL 


w pigułkach, flakon po 120 pigułek—w 
płynie Hkier Sanguinal butelka -po 
300 gramów. 


OE Z A 


Preparaty Sanguinał odznaczają się 
tem, że nadzwyczaj łatwo przyjmuje je 
1znost nawet słaby żołądek, ' pobudza 
apetyt 1 nie sprawia ani obstrukcji, 
ani bólu głowy I wogóle żadnego dzia- 
łania szkodliwego | 
| Przedstawiciele na państwo rosyjskie S. Rożyszewski i j 

| 


l. Kirchmajer, Warszawa Bracka M 6. Karol Szwind 
Odesa Kanatnaja NSi. Rudolf Cech, Ryga, ulica Paułucz- 
czi Ne 3. (Adres pocztowy Ryga skrzynka pocztowa Nr. 6.) 


S Dla uniknięcia lalsytikatów prosimy zwracać uwagę na mark "S 
aż SARGUINAL KREWEL. i zk, 
Le 


aana .- "p: = rrzszeją | 


Przygotowała 


Na Sezan ZIMOWY 
wielki wybót 
Garderoby 


męskiej, damskiej 
i dziecinnej 
WEDŁUG OSTATNIEJ 
MODY, 
Ceny bardzo przystępne. 


1534—0 


"ZR Tat | - 1 š 
(2x Zakład szewcki W. GORSKIEGO 
ŻE, 
(Mikołajewska Nr. 32) 
nagrodzony wielkim złotym medalem na wystawie rzamieśl -przemysłowej 


w Łodzi w roku 1912, Poleca Sz. Klijenteli obuwiewszelkiego rodzaju 
wrekonane według ostatniej mady, Ceny przystępne 


PIOTRKOWSKA 99, 
uia UAjEPTA-dYNeX Ż 


“= 


Od dziś do Piątku włącznie: Między innemi 
Dotychczas nie demonstrowany 
jeszcze w Łodzi. Wspaniały psy- 
chologiczny dramat w 5-ciu częściach 


Zacenężycia 


Pudowy wujaszek na rendes-vous... 
Wesoła komódja budząca szezery bezustanny śmiech. 


f s-ka, * 4530. 


DLA SZYBKIEGO, WYGODNEGO 
i NIEBOLESNEGO WYLECZENIA 


HEMOROIDÓW. 


ANUZOL. 


Jest to środek wypróbowany, działa 
jaog dobroczynnie I uznkny przoa 
fekarzy ża na 8 
Pudełko f rb. kop. 

Do uabycia we wszystkich 


ch aptekach s skła» 
maszerjałow aptecznycim 


Przdstawiciele dis 
M. BORMAN Warszawa 
p | Warszawa, 
Ohmielna 18. 


Instytut ðe Beanie 
de M-lie XKilakowska 


(Zawadzka X 6) 
(uezenica prof  Archambeau w 
Teryżu) 

Spacjałne francusko kosmetyczne 
masa że za pomocą lekarskich 
środków Hygjeniczne pielęgnowa- 
nie i odmiadzanie cery 


TWARZY 


; Usunięcie zmarsaczek, wągrów, 
piegów, krostowatej i ospowatej 
cery i brodawek. Wzmoenienie 
porostu włosów. Usu nięcie na za- 
wsze niepotrzebnych wlosów na 
twarzy, Wyłączne użycie prapa- 
ratów elektrycznych podług najno- 
szych wynalazków. Upieka lex ár- 
ska. Przyjęcia od 11—11043—7 w, 


pozie P ANNY 
są 
z ładnym charakterem pisma w jẹ- 
zyku rossyjskim, do pisania adresów 
u siebie w domu, Kaucja Rub 3 jest 
pożądana, zgłosić się z próbą pisma 
od 10-12. Zachodnia 62, front par- 
ter m. 7, 1706—3 


KIKIKOBRKOK 
Dr. B. Rejt 


SREDNIA 33} 


Sp. choroby skôrne, wiosow, were- 
ryczne, moczopłoiowe i kosmetyka 
lekarski. Leczenie syphilisu Salyer- 
sabem elhriich-Hutu „606% 1 „ale“ 
(wśródżylgie). Leczenie elektrycznośm 
cią (ejakiroliza) (usuwanie szpecą 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia j uouaipy przy léc od 
9'i, do 12'i, i od 5:8] do 8-6) wieca 
w, niedziele od 10-8) do 2-ej po poł 
Dla W Pań: osobna poczekalnia 


= w 


Ubiorów 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 


filja znanego Warszawskiego Magazynu 


Ch. Kotowicz, 


poleca swój bogaty wybór gotowych uczniowskich i dzie- 
„cinnych ubiorów, z najlepszych towarów pierwszorzęd- 
nych fabryk. Zamówienia wy konywa się bez zarzutu, wy- 
syła się na prowincję. Skład główny: WARSZAWA, 
St. Jerska Ne 84. 


uczniowskich 
i dziecinnych, 


81, 1-sze piętro w bramie, 


filuminowe naczynia kuchenne 


na wypliatę na dogod= 
nych warunkach poleca 


T-wo „Aluminium? 


PIOTRKOWKA 174 m. ótel. 25-77 Filja PANSKA 12, m. 10; 
i Zdolni ajenci i ajentki poszukiwani. 


Marka 


(KREM SIMONA). 

Krem Simona produkt o prze 

nym zapachu nie poł „b się nigdy. Błaży 

do zmiękczenia skóry, | 
Używa się go zamiast gołd-kremu, 
- uder Simona (La 

oraz Mydło z Kremew Simona (Le 

Sayon A la Cróme Simon) o 


za- 00 i Krem Simon zapachu nzupełniają 
twierdzona. jego oddziaływanie, 4 


iJ. SIMON Sat angara Saini-Eatii, 


Detalicznie do nabycia u fryzjerów, w sklepach 
merji i aptekach, 


oudre Simon) 


tym samym 


erft- 
r1799—5 


Kursy przygotowawcze 
m mauczycieli, aptekarzy 


i t. p, Nowy kurs rozpoczęty. W b. miesiącu 


tylko nasi kandydaci 


otrzymali patenty aptea 
karskie. Zapis od 7—9 wiecz 


Mikołajewska 61, m. 8. 


i największy wybór 


Najtańsze źródło 


M. Milakowskiego 


Piotrkowska 26 


dla księgarzy i kolporterów 


Kalendarze ścienne do zrywania i książkowe oraz wy- | 
dawnictwa perjodyczne w 8-ch językach, książki gwiaz- 
kowe dla dzieci, klasycznej i t. p. poleca 
Księgarnia nakładowa J. MERECKIEGO. 
WARSZAWA Graniczna il. oddział w ŁODZI Piotrkowska 58 


w podwórzu parter. Hurtownikom rabat, przyjmuje się prenumeratę 
na wszystkie pisma oraz ogłoszenia po cenach redakcyjnych. 


ez R Z "A KK ES: a EA 


Dr. L. Klaczkin Dr.L. Prybulski 


Konstantynowska Il. 


Syphilis, skórne, weneryczne 
oh oroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wieca. Dla pań od 4—5 po południu 


PS KBN KON UCZE 
Choroby skórne, weng- 
ryczne i niemoc płciowa 


p ra 
Dr. Lewkowicz 
powrócił i 
Przy syphiiigie stosowanie prep. „006 
| A" Levzanie elektrycznoś cią i m 
sażem wibracyjnym. 
Monstauntynewska l2 
ozor toażru Selina. 
od 9—1 i vd 6—3. dla pań od 5— 
niedziela vd 9 do 3. 2701 


powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kogmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Salwarsanem „Erlich= 
tiata ,,606 S14 wóródżylnie. 

Leczenie elextrycznością I masa- 
żem wibracyjnym - 

Przyjmuje: chorych od 3—1 rano l od 
4—9 po poł, panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia 

eme- -ot wma ram Eg R A 


Dentysta 


S$. Rakiszski 


mieszka obecnie: ul. Zielona 6 


dom W-uego Auerbacha, Telef, 16-856 
11238—7 
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Piękne zdjęcia. 
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NOWI nURJER ŁÓDZAI — z ! 


głównej niezrównana 
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tudnia 1918 r. 


Tylko 4 dni! 


NE 276 


Tylko 4 dni! 


Od dziś do piątku włącznie! 


ŚWIATOWA SENSACJA. 
frcydzieło firmy „Savoia“ w Curynie. 
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RLEANSKA 


EJEJEIEJGIENSDISIOEJ 


(JOANNA D'ARC) 


Olbrzymi dramat w F=miu częściach (2800 metrów). 


W roli 


' Ceny miejsc zwyczajne. 


CASINO” 
Pokochawszy umieramy 
Prens przyjmuje młode małżeństwo 


Marja Jakobini. | «sg twe. 


Najlepsza orkiestra w Łodzi, 


SJ Dziś do piątku włącznie 


Między innemis 


lepszych artystów 


Arcyzabawna komedja w wykonaniu ulubieńca Sz. publiczności Prensa. 


PIERWSZA ROSYJSKA OLIMPIJADA ©" go 777 


TRAGICZNY 


Najlepiej zgrany „Sextett“ muzyczny w całem mieście. 


Czy 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka  Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na; 


Nawioł je 54, i Konstanty- 
nowska Jk 75, 
Cena za słoik 50 E0p. moeniejszy 
75 koP- 


Wydawca 


doprawdy? 


| 


| 


Antoni książek. 


dania. UL Szopena X 38. 


W 


Ej 08 Wstrząsający dramat 


odurzeniu 


>» 


w wykonaniu najlepszych artystów 
amerykańskich. $ ʻ 


Dramat z życia w 4-ch wiel- 
kich, aktach w wykonaniu naj- 


inoęś< 
włoskiej firmy „Cines 


Ceny zwzczajne. 


Dziś 


2 godzinny bezkonkurencyjny program. 


Ńiljonów 


Sensacyjny dramat w 3-ch wielkich aktach z życia w pustyni amerykańskiej w wykonaniu najlepszych artystów 
firmy s G A U M ON T”, Nadzwyczaj efektowne i ciekawe momenty. 


IDĘ SIĘ OGOLIC 


Arcyzabawna komedja. 


Asta NIELSEN jk 


fluszerka masażystka 
z dyplomem Cesarskiej Aka- 
demji medycznej w Peterskur- 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
masaż, porody w nocy, zamówienia 
na słąbość, podskórne zastrzykiwa- 
nie, udziela porad, dyskrecja zapew- 
niona. Andrzeja N+39 m. 13 dol2—5. 
Odpowiedzi na listy. 


'W dom. Cielce 


jest do wydzierżawienia polo- 
wanie na dogodnych warun- 
kach. wiadomość na miejscu 
Stacja kolei Kociotki od 
kolei 10 wiorst szosą. 


-aream EINE ZET — = mam a wasza 


t 4 E 
Ogłoszenia drobne: 
BG: dwóch panów pokój duży, ume- 

blowany z całodziennym utrzy- 
maniem, przy bezdzietnej radzinie na 
dogodnych warunkach. Tam też wy- 
daje się od 12—4 pp. zdrowe i sma- 
czne obiady, Nowy Rynek N 6, 


m. 27, 1/51—65—1 


KB: drewniany 0 -ch mieszka- 


niach z szopą i stajnią do sprze- 


* 
* 


pre sprzedania anłasser do pię- 
ciokonnego motoru zupełnie no- 
wy. Wiadomość: ul Konstantynow- 
ska N 18 na parterze w oficynie 
ostatnia sień. 3740—0 
o sprzedania 2 zakiady iryzjer- 
skie w dobrym punkcie, egzystu- 
jące 20 lat. Wiadomość: Południowa 
N- 26, zakład fryzjerski. 4302-3 
saiurzysta gimnazjalny (Kraków), 
wytrawny korepetytor, udzióla 
lekcji, Specjalność: jęz. polski, nauki 
fizyko-matematyczne. Cegielniana 51 
m. 28. 4287—2 
A SR garderoba, łóżka z matera- 
cami. umywalnie, kredens, stół, 
krzesła, otomanę, kozetkę, lampy, 
obrazy olejne, lustra, szaty, salono- 
wy garnitur, ruachoniowe biurko, 
bibliotekę sprzedaje za bezcen. Skwe- 
rowa 5. m. 9. 4253—6 
I źródło maszyn do szycia 
ręczne od 20 nożne oda 4% rub 

na raty. Piotrkowska X 209 m: 11 
jauczycielka, która ukończyła hi- 
sioryczno - filologiczny takultet 

ną uniwersytecie. w Dorpacie, ze stop- 
niem kandydata, udziela lekcji wszyst- 
kich przeamiotów średnich zakładów 
naukowych. Specjalność rosy ski (wy- 
pracowania), łacina, historja. Miko- 
iajewska 29—13, od 7—8-ej. 4280—32 


4155—3 BENN OŻIŚN WA as 
W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


NAD PROGRAM: 


$lub księżniczki DAKOMEJSKIEJ. 


Zaciekawiające zdjęcia z natury w kolorach z obyczajów w za- 


chodniej Afryce. 


w 4 aktowym dramacie 


Os poszukuja posady, w 
miejscu lub na wyjazd zna wszyst- 
kie roboty w zakres ogrodnictwa 
wchodzące. Główna Ne 48 dE e" 

4304—. 


porta się jamnik bronzowy;, Z 
żółtą obrożą i dzwoneczkiem. 
Odebrać można ża zwrotem kosztów 
przy ul. Ciemnej 164, Frankowski. 


4232—2 
gonia do sprzedania. UL Diuga 
M TL. 4272—3 


otrzebni Zaraz, na wieś do go- 
spodarstwa niewielkiego paro- 
bek 1 dziewczyna skromni, uczciwi 
i pracowici Zgłaszać się ul. Kon- 
stantynowska Xe 18, ostatnia sień na 
dole. 0—0 


gooszukuję pożyczki od $ do 9 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, na 
l-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom eszacowany ua 26.000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie, 
Ktoby chciał pożyczyć na umiarko- 
kowańy procent, niech nadeśłe wia- 
domość do „N. Kurjera Łódzkiego* 
zachodnia 37, dla „Gospodarza“ 
jp oszuxuje pianina w dobrym sta- 
nie, pierwszeństwo z firmy Blit- 
eg "ep koloniainy do sprzedania zą- 
raz. Olgińska 7. 271—2 


„OFIARĄ OBOWIĄZKU OBY- 
WATELSKIEGO”, Pierwszy cbraz z serji 
w sezcnie obecnym. 


ASTY NIELSEN 


Sprzedaje meble zupełnie nowe kra 
dens, otomang, stół, krzesła, łóż- 
ka z materacami, szaty, umywalnię, 
stoliki, lampy, garnitur salonowy 
gramofon z płytami oraz zegar gazo- 
wy. Rozwadowska 6 m. 43.  4294—6 


Ur lekcji gry na mandoli= 
nie. Konstantynowska JM 24 m. 9. 
prawa oficyna, H piętro od 2—4 po 
południu i od 7—8 wieczorem. 
3848—1 
E frządzenia kuchenne najnowszych 
modeli, sprzedaje stolarz W. Ta- 
mowski, Skwerowa N: 7, wejście Z 
bramy na lewo. 4218—4—1 
ZE paszport, wydany z magi- 
stratu m. Łowicza, na imię Symy 
Grynbaum, 4297—3 
geina paszport, z gm. Facanów, 
pow. stopnickiego, gub. kieleckiej 
na imię Herszlą Mordki Frydmana. 
7298—3 
geo paszport, wydany z gminy 
Zagzim, pow. sieradzkiego gub. 
warszawskiej, na imię Władysława 
Racieńskiego. 4290—3 
2 gingt paszport, wydany 3 gminy 
Tkaczew, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Antoniny Krom. 
ŁA paszport, wydany z gminy 
Balków, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Franciszka Pa- 
wlaka. 4283—5 


Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Jarzęok 


